
Ner 298. Kraków, Sobota 28 Grudnia 1889.
0y*

Udzielne ° "dziennie wieozór< "Kfcwsży niedziele i dni iwiąteczne.
CS^ ’ °  ,la  $apS8 s to iz y ’ -  Krakowie po 10 c„ we Lwowie lub z przesyłk* pocztowy 12 a  

^ s * s m m s b i  e r a i i  w y n o s i :

oezt* w państwie anatryaekiem II*®* rok\\ *** kw^ ta t
' 15 j  ” niemieckiem .  ................................. f f  ® z*f-

Rocznik JtLll.

■ " --- ■»—■“ i ™ " " ^  • • II 32 złr. ii a złr,

fcfiaty z pieniadzmM ®!*?f“ i e * 0  dnia
8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.
™ ary  *■ pieniędzmi i przekazu  niebie* ™ „ Z  7  s , i  <mia w miesiącu.

o p t ó  po.2 „ „ j .  r a i ^ S C ^ r  S S S S T
% k » p t m ń w  nadsyłanych nie zwraca się.

me nie podlegają CZAS
a j  . . .  ®*9  *  n  *  *** ® *  •  1 s  p v x y i i i i s i a '
Admmistraoya -CZASU* w K ra b u w i. s „.„„j . 7 J
garni* 8 . A. Krzyżanowskiego  ̂ nocztow« w .-*-----------
szeń Ignacego Herza przy placu M ^ a ck im lO h a n d .^ n  ?ukl0nalo*°b . bi<™ dzienników i ogło- 
róg Rynku ? ulicy iw. Jana. -  .1 B“jer? ^  ulicy Grodzkiej, główna trafik®
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ceit z f  ka4dv7n S nv? zaKoplat? 0(i wiersz*
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnvm nn 30 nm.t «®t. (u*

*CL), ze), ir  Schalek, M:bukes“j  bTnnehe^' S 9 ltaK2e w Berlinie, Hambnrgn, Mô
- l e  » .  M . d  L. C b e  i  o  W  PP- E - Goldschmidt
Beiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ' ’ “ e ^ t o r s k i e f  ^  ° g ł o * z m i &  pp-

Przedpłata na „GZAS“
od 1 s t y c z n i a  1890 r.

^  P rztty łk ą  pocztową w państwie  
Austryackiem:

na cały rok 24  złr. 
na pół rokn na kwartał aa 1 miesiąc

złr. l i i  złr, & złr. 2 -5 ©
& przesyłką pocztową do Niemiec:

22S cały iok  marek, 
na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc
28  marek 14 marek & marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne
r iS K T ®  na?WIska .* “ ieJ8ca odbioru albo nade­słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

MSi?- i ' r e n u m e r a t a  l i c z y  s i c  t y l k o  
o d p i e m s z e y o  d o  o a t « t n I e \ o  d n i a  w  m i e s i ą c u ,  "

nasze wątpliwości. Doniesienie dzisiejsze naszego ministrów. Jeśli nie zajdą nieprzewidziane nknii 
korespondenta ma cechę autentyczności, jakkol- czności, ustąpienie nastąpi już wkrótce. Jako
wiek nie mówi jeszcze, aby ugoda stanowczo z a - |8^ P c§ Tiszy"wymienia YorespondraTwyrażSe nd- 
wartą została. mstra sprawiedliwości Szilagyi’ego.

Drugie doniesienie i załączony dokument Ś tej

pogodził, zdaje 
oświadczenia.

się wynikać dość jasno z jego przed Nowym Rokiem, a pokój w całej Abissy 
j przywróconym zostanie y

i S S f S f 1, minif erc 8P.raLw zagranicznych odpo­

rni

Pemtencyaryi uzupełnia pierwszą wiadomość J|m a
świadczy^ z jaką troskliwością Stolica św. baczy, | uia, napominał 
aby, " ’ “ *" L
kó w

I wiedział już na i m a S S Z £ r T r 2 1 t t \ J L S 5 & *. “ * " ■ «  *> Londynu wiudomoćć, że -Itej wyłuszcza. że mainr i . Inaczelnik rządu prowizorycznego marszałek Fon-«są«53Ł*4tAsissh
r polskich, litewskich i ruskich od odszczepień-1 Pjzeciw Kościołowi wyradza się już w wyraźną Do monachijskiej AUoZtoń*™  w w

do- zgody wszystkich3 katoiikTw. I g ie ls k ie d o s ta ł /s ie  tylko p r o y J a d lie m T r S -  1 5 S ?  jeg0 ^ d z i e w a !  W B io J a n e ir o ^ S
t jego ręce.

stwa, najłatwiej narzucanego pod formą mięsza- J prZw W B°g t  P^Giee ^w-. s'apdwiedziaf e n c y - lz Berlina: Po^załatwfemu fp ra w T co ^ o ^ za  
nych małżeństw. Zasada, jaką ten dekret stawia, S ’ SDeW ? ^ n n ?  J obowiązki, jakie ka- chorągwi angielskich pozostaną zawsze j 
ma też niezmierną doniosłość zwłaszcza w obecnej 7  P |m !ędzy Anelia a Portn^H .
chwili.

kontenucyianfr pokolenie Makilolo. Por
KORESPONDENCYA „CZASULi

R z y m  24 grudnia.W chwili, gdy nie nrzestaia mówić o I “jfwolniczej> które się w Brukseli odbywały i na- Ku^alezycy R y m u j ą ,  że kraje położone na poło- i
rokowaniach, jakie się za kulisami toczyć m ają |w ad z^ n erp on rw arzgod a  m ię d z y ^ t w a m i  o E K z a Tpr z ' Lz y ' SLk u ""1 ^  ^  wiadorDOŚĆ o nominacyach bi-

■ - - T “ 1 r f  t  Zd0bycze’ PO««yaione przez Johnsto f US ^ - P.0f klch-I f , Andze^  idzie do Wilna, na w siedzibach plemienia Makololo ?a Ipp’fllnA I a(imini8trator lubelski zostaje biskunem lnhf*lR e fe l« m @ © y e  p s -e B a is m e ^ a fo f fó w  8ii«*do® ał-©  M m  o w  1
*------- “ “■ is “  »  «H*a sj>fa I ie  kilka

® * ffa  z « g * M o n e  m o g - ą ^ ^ J ^ i a o i S l  I Przedewszystkiem uchwałę sejmu co do przejścia I nych 
@ a o ise  © t l e  z a p a «  s i a r c z y  zss f fo t ó w e a a  ^  porf ądka, dziennego nad adresem Młodocze-1 ze 

* «  iłsH ezh L ą ^ p ©  e e n l e  12 e e n k  j * I ! i  l : .  ! • Z1® ,Jvyi'a?011.0 aby arcy-| chów, tudzież wyrażono T vczenie^Ihv Lr„rZględu n* o ^ e n o o W  stosunków miejscowych dzib PIemienia M a k o lo lo /o  które&choTzi w" obe-1 wiIea8kieg° } zostanie mianowanym
-~~Ł -g :~ --------- *-» c e u s .  gdyby niemieckie Izhv ham bnlo J  , f  ’ J . zaprowadzić postanowienia karne. W nioskowi! 8Porze dociera się idąc od wybrzeża Mn I blskuPem m part. inf.

Prennmeratfi . udziału w wystawie krajowej postarały s ^ n i w /  1 wvhl*1 l Nier? iec»,aby w pewnym pasie w pobliżu f a“ bickl6^° .na zachód wzdłuż 16 stopnia szero- | roj f ,f ^  kie<b ś Poruszana kwestya : Czy może spo-
Czasu w KrlfenuH ^  przyjmuje Administracya łane do tego koła z dotyczących okręgów l/h  M ak ak i • T °Kn° J 7 i Wld°wać każdy  statek pod P ® 1̂C1 po '̂“dniowej. Łeźą ^  po ° ba 8tr0nach te lk ^zgrzeszyć iosobę, mającą zamiar wstąpić
u a i d ^ n l S  f  o  1 W8zyEtkie urzędy pocztowe, handlowych o wydatoe obesłade I  L t  1 9 ak<łkolwiek banderą płynący, dla przekonania się. U 0pstopuia ua południe jeziora Nyassy. W 2w,azek ~  ■

ile każ ego Numeru. , uuociaz otwarć,« nowego sejmu nie dało Niem

- °   ̂ zamiar
związek małżeński ze schyzmatykiem w tym

Pr??c?y." - % i 7

M e j s e o w ą  ^ir©aiasimeB>a8« s  ( k w a r  
z ł r . , m i e s i ę c z n i e  2 J L t l i i S S Ł  *1 J S g * « . nie « * »  -  “ o

S L °.dJ’.°, |?odn Ś * 'ętel  Penitencyaryi z dnia 28

pj?*y  i
m e r a
g ł ó w n y :

com do tego dostatecznego powodu ̂  w y r o ż a S  a -gdyby te nie ffliały bł ć w p o -1 M°rnin9 Post> organ Salisburego, odzywa sie
mniemanie, że trdvhv hvfi L !7 /,!  Jl  a l ądkn> zawiadomić o tern najbliższą eskadrę fran-1^Q̂ e®nym sporze w dość umiarkowanych wy-

nierzeńcami, jak An- 
sniony dziennik, nie- 
ićw. Do siedzib ple- 
:ba długo czekać na 
nie objaśnić zdołają.

n itu s  a C onfessario  propc

I « « » .  M U n .  w  K r ^ ' f e  W eb em  także r e l i p j . ? n a n . i ś . E “ bvw aS zd‘ f , .  P :  m T m L ll^ a  S ' S * ' . * 1'  “ . M

Aalnie «  « r . ,  miesięcznie 2  z ł r )

« 2 2  m Z Z Z S g ? ,' o r a a T e d n S ^ A 1? 6- ! ?* "ie .««*• 1 l l Ł  Pe™eniony d e i e j L ,  -  I~  * # & * .  W a  »  z z . ‘< ^ 1 “ ™  w ę *  mote do* ż ^ r v „ ‘ s a  nPt i « » ' ~ ™  ,»
nia obu plemion, co niemniej dla Czech jak dla całei bieganie band.la. niewolnikami i na stosowne zapo- “ ie? a M?koIdlo daleko, i trzeba długo czekać na m a tn m °n m m  contrahendum cum acatholi-

• » l f f z y!ś« n © w # M S e * ©  Imonarcbii Jest niezbędnem. Inna w kośeu rezolucva Ik o n v w a n m ^ W A ^ f't111?lnd®koś®om w jeg° wy- tÓre ,naH dokładnie objaśnić zdołają. I u ’ Z * ? ™  m  quo ob W ^ ia le s  rationes dispensa-
w  r y n i i *  f ł ć w n y m ,  h a n d e l  B ą i e m  ! w7 ra4a ubolewanie, iż pamięć Hussa bywa nad-1 branie «i« . f 0”^ ? 6 Z6' U w  p r z t l ś ć S n  a i  i u l  i °  P0WaŻDycb z a t a r - L ^  0 c Z f ^ Z i n Z Z f S  ** Poenitens ad™ -

pro p o situ m  suum  m u ta re  no- 
'ia su p er p ra em issis  re-

i

P P .  P ^ R U m a n a t o r o w l e  P t ż e k o n a i / ^ e  u S b  « e l ? nnra w f t K  W  ‘ I***  P™ dewnz„tlriem  m oęarntw ^i. p « *  « < « «  .« rw  du, 2S N o ,e ,n bri, 1SSS.
w »  s w - ™ . , ,  r e a l i c a  . n r . n . . :  — wmona żądanie, aby je  m ględ n  na narodowe i ' niltbw»n»lJ i . n . i ' “ 1 ° .™ '* * “ »?«,.*<ianiemdiien- . F. Segue S . P . R tc.
D ł r r — t p r z e d  literackie zasługi Hussa uczczono w odpowiedni w  u • , I T i l Z n f r Z ’ zajścia dotkliwe. D oi H*P- Canomcus Piolombi S. P . S e c ru
f i f c A  m i e j s c ©  w  B i u r z e  d z i e ń -  sposób tegoż pamięć w nowem muzeum. W dniu 21 b. m. odbywały się w senacie ru L nW v donoszą z Lizbony, że republikanie pbrtu-

*' » •  B S i# r  Ł M d w Ife*  I lubWc z ę Ł ^ t p L X n 1 ^ ^  I f ta sfylfza7 1 p o t S n ieW? E t  od} ^ mdoPk^ daby « £

O d A d m m u tr a e y i  „ G m m “M S S ^ ^ S h S r ^ L S S ? ? ’ ^  „  . ---------

Rzym 18 grudnia, 
nie wspomniał o fakcie, mającym

num eratorow ie od I s ty c z n ia ' 1890 V " /o tr z y -
mp3 p oczą tek  p o w ieśc i H S ie n k ie w ic z a  Jako kandydata na opróżnione0 aroybmkuDstwo tyIt°  JeSt °dpowiedzialny za swe W łonie karf I u

które hr. Greppi ogłosił w medyolańskiej PeZse- 
I veranzy. Dawny ambasador włoski w Madrycie

.konnic,w

r r - .P r a n n n .c r a W in  f c .  mogą ^  i T ^ ;

Ksiązaa ma ludu, zawierająca przykłady próśb, MaWchalla nni ™ a ^  !  Da Prob08zcza zwrócił w przemówieniu swe 
podań, skarg, rewersów, kwitów i t. p. przez bPfl»io t i t  nat<rn®zas właściwie rozstrzygać się często z powodów łatwych do
?ni a - A‘ ^ V 1 c ! a ̂  ? > L opłatną przesyłką 2 złr. I Ł m *  b S L “ i d?  i “ di da!a“ i = I« .

rnętrznycn Al. Lahovary I I  j  ,- ,,vy uorey  należący do stron- eranicznvch w K n- “Praw za-
swem uwagę na to że T narodowo - liberalnego nie chcą głosować knian nf0o Kosy! p. Giersowi. Kanclerz, dz;ę-

y An , gS. a . ’ . I łja kandydatów konS«rwar™„^„i, ,1 : ?  kn^ c niedawno hrabiemu Grenni « .

70 cent., jak również L it u a in ię ^ ^ G r o t t g e r a  It6m Acb!eutbnerem i radcą dworu Zschokkem.' 
6 fototypij, za 3 złr. 25 cent. * ’

ks7flnpmi O AnA™,y«r,„ __ l__ •  ̂ J HIK VOC/C WO*OaGn,n« 4.-------- , _ or „n ,n ,„ |M U ia |„  i a . . regest rojąc ten opór, wzywa" w''zamian I lim m  8Ttuacy§ europejską i że
dni I  i <tt 7nńr p xv uru i u<* icm polu, nie wie najczęściej jak s ie i* 8 ? * wyborcdw do stronnictwa konserwatywnego I wać P r  zecz^ ffK y  Je, kazał mu powinszo-
f Z j  zaprzecza wiadomości kilku dzienników, właściwie rzeczy układają. I  on zgadza s ie \^  j e ż ą c y c h ,  aby w okręgach takich gdzie n i  I  t j  f rs przepraszał, że mu nie odpowiedział
posadę T  m?ał nh" fmp, BIazek0«,icz opuszczał swą «adą odpowiedzialności rządu za politykę^^zagra- dowo'llb?rallli kandydatów swych stawiają nie » S ! & *  u % powodn>. żo polecił P- Izwolkiemuposadę i miał objąć komendę dywizyi. Również niczną i trzyma iei sie śeiile  • puW «  zagra | głosował, r,a ni»i. J  ■ awjaJ^i n i e i m . w . z  w „ --------
zaprzecza tenże dziennik -  “  1

» Lisi —  —  -  I - * - -  ■ ' idają. I  O A ^X r^t i r i d~ E “ » w o«rt e acu U tic h , g d .ie  n „ V |
ici rządu za politykę zagra- głodowali na”  k J  j t<iw swych staw iają, nie

F r E e i f l a d  P o l i t v p ^ n i r  I S T z S  S Że dZT k ik i we.r8yi> iż wspomniana I może"się nigdy s'ta^^praw^jednegFsTronnictwa6 wywzaJemDiać za ’ to nie chcąW uY arodow o-fib?  mentowL^ dni cza8u; . Fakt jest powszechnie ko-
i  M e f c i ą u  ^ o n t y c z n y .  w ? * * * * *  * U i « «  ' , ™ K 3 S  i i i . - » - » » * *  j .k a4 i u ^ m ,  ż .

K r a k ó w  2 7  g r u d n i a .

Podajemy poniżej krótki, ale doniosły list z Rzy-1

i działahw * ■—  7 mi8^‘ "amiestnika wi a*e pozostać musi zawsze sprawą żywotnych in • UW'yuam,a 81 § wyraźnie jakaś dążność do n i 7 ń e “^j a a i e g o  powodu. Naprzód, że
łowfcza w  i 1! “a t6J pb8adzie fmp- Hrani- teresów państwa. Ze względu na to musi sie też T ’“T ,  wył^eznego wpływu w niedalekich dzo S I 880’ d,aczefi0p- Giers, znany jako bar- 
aby e w e n Ł ^ Wi w yrażi rabzej życzenie, stanowczo oprzeć wszelkim zamysłom, któreby I wyboraebi]iktóra staje się konserwatywnym nie- i t r  ! ,  ,7  1 spokojny’ odpisał list dość
ka w 7  J S ^ , " 8 f  T 2ł° ŚC P°Sa y  Namiestni- koronie odmówić chciały wpływu na politykę ze ZD0ŚE)Jł 1 dlatego przyjść może łatwo do zerwaniaI czacenT *« ŹTł F bardzleJ jeszcze jest zna- 
ka w Z adane me obsadzano wojskowym. wnętrzną. J a politykę ze kartelu, a przynajmniej do rozluźnienia Z !  ą Że dot?d żaden dziennik o tern ani je-

Stanowisko Tiszy ma być w istocie zachwia-j Oświadczenie t ministra' t  u nych przy jego zawieraniu warunków ^ne™ ,8ł°wem nie wspomniał. Zdaje się jak gdy-
w nim zawarte zwracamy nem. Piszą 0 tern niektóre organa węgierskie^ i w ie jf» » ! ! ! ! !  ministra Lahovarego ma tern warunków. by chciano całkiem ignorować owa bros/nre i S

uwagę naszych czytelników. N :e byliśmy pochopni wiedeńskie, a świeżo czytamy to samo w liście ten stanu 6 Je8ZCZe W H' k'pd'7 mo ^ Ł” 5” ' iDodezas ^  m *  -------- ą - ę Il8t’
w powtarzaniu wszelkich kombinacyj często krą- .<>&**>&** M agd. Ztg. Korespon- uważano go za przeciwnika wszelkiegn
żących co do mianowania biskupów Pod rządem diT u S r n i L  l t z v  wv J l ^  5 to> aby si« do polityki ligi poko owej i
r o s y j s k im - a  powtarzając je, zwykle wvrażslińmv I d ł l g S ^ I ^  ^  Jbgo |w a n o , że się z dążnością koronv w t?m 11" o _ ^ ™ ^ a8zy ! ^ s  Aluhli. Spodziewano się I

 .....  “ rzuci

mu. Na wiadom, ści

B E Z  D O G M A T U .
P O W I E Ś Ć

I krwfą ? k ^ ry wy8y sa ofiarę dla odżywienia się jej

* ? ?  - M l  - ! » * > « «  do U j S t t  ”7 ^ »  .wrżaw? „  d . J J k S

,?:r„0r_°k0:1 kó7. B&s Mangaszy i Ras Aluhli. Spodziewano A ! l k dry_ma byó Plóra P- Glad.stona.sprawie zarządu Rzymem

26 lutego.

(13) przez

H enryka Sienkiewicza.

T om pierwszy.

(Cięg dalszy.)
23 luty.

Człowiek jest jak morze

wJćr!w. F ’J f S L ma Ż t  przy8zło do głowy

Cóżem robił od chwili poznania Anielki? Oto kła- jakie 8iel Zie_ĆiU “ ie? °  z pół godziny.mi przypadają po matce. Pan Juliusz Kwdlem ręce na struny tej duszy

ma

w  -  — . S F - 5 ^ r - k .
do życia. Przyszło to bez jakiegokolw iek’powodu bo ’ją kocham Na c o * " o s z n S a ć ^ 8 L  Z moicb własnych spostrzeżeń dawno doszedłem ż ^ te  oT zI P f  “  t®zląsku d“żo dokazywać, bo
ot, tak sobie! -  rzecz nerwów! Ale właśnie dla-1 A zatem co mhić n F o T  ^ ! kf ham !|d o  wniosku, że jesteśmy jednem -  nie S S S  t l  • Kromickiego, podobne do ziarnek ka
tego pełen jestem gorzkich rozmyślań. Czy taki to znaczy uczynić jej zawód T ^ esT częślfm ćT a 1 w ^ t  ~  i '  .naj“ierucbkwszych, ale najbardziej plfw0i i “ ie SZląskieg0 pocb°dzenia, to niema wąt- 
człowiek fizycznie zmęczony, duchowo starv mn Kto toi' p  ink o-WwUtV, „ „ i “me“zczę81iwió ją. w stosunkach pieniężnych lekkomyńlnvPłi i D i j ,
prawo się żenić? Mimowoli nrzvchnrLn ml r,o’m Âi , 0 uczucle w  to serce, szanujących terminu anoł«P7 Pń0inr r. L 4._  , , , y  dla mnie niezmiernie uprzejmy, noniewniprawo się żenić? Mimowoli przychodzą mi na myśl Ożenić sie z nia to ^zucie w to serce, szanujących terminu społeczeństw. Ja któryś |nu .  “L T  niezmiernie uprzejmy, poi
słowa Hamleta: „Po co masz płodzić grzeszników bie i unieszeześliwić w inn F  ^  dla sie- dociekać wszelkich przyczvn, zastanawiałem sielczpo-o od ,.e .m zamożnym. Wprawdzie 
idź do klasztoru!” Ja wprawdzie do klasztoru nTe b łę d n e r  Dad tym o ^ e i J  -  i oto Z Z Ż ™  £  “ «• «ie nie dampójdę, potomstwo moje, moi p --—- ’- ------  • ■ , V lliU łauzie z gatunku Płoszowskicb IrUno-rr,r,io
będą podobni do mnie, to jest
leni, do niczego nie zdolni — słowem: geniusze I nas, że

ponieważ 
on ni

„ ©mu uicijia ii a a rym oDiawem —  i ntn on Bo , i u 0 .  t> I; • . , —  ja ma mc me dam

bez teki -  ale pal ich licho! W  tej chWili m r ó I te n g a tn ^ k ' s k a z a n r j e S T z a t S ^ e H r ®  ******Ir° ^ ik zaś cz«8to “ «8 r M  nierzVtelnymT^‘b7 ‘zi7 1t^d m X " Anielki “ w ^ i  8 
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Starsze panie zaczynają się nieco niepokoić że 
sprawa me idzie tak prędko, jakby chciały; szcze­
gólniej zżyma się zapewne w duszy ciotka, która
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pełniła moją myśl tak, że jej od niej od rana do 
wieczora oderwać nie mogę. Pragnę jej coraz w ię­
cej. Nie chcę już koncertów, chcę jej.

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .
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dem ekonomicznym i skarbowym . Lecz komn 
przypisać ruinę podobnego stanu rzeczy, jeżeli 
nie rządowi, k tóry  municypalności rzym skiej na­
łożył ciężary, przew yższające je j siły, narzucając 
je j w ykonanie ja k  najrychlej ogromnych robót 
w jedynym  celu przekształcenia grodu Papieżów. 
Na udowodnienie trwonienia funduszów publicznych 
przytaczają podróż donny L iny Crispi, k tóra ko­
sztow ała skarb  250.000 fr., podczas gdy królowa 
podróżując nie pozwalała sobie zbytku podo­
bnych w ydatków. Nic nie brakow ało donnie C ri­
spi w  jej podróży dla rozryw ki po Sycylii i gdzie­
indziej: bufety, toalety, powozy, w spaniałe bie­
siady, a  naw et machiny parowe do ogrzew ania 
dzień i noc, nadto w pażdym porcie, gdzie m iała 
wsiąść na  okręt, czekał na n ią  statek.

Obiegają pogłoski, że w K w irynale p. Crispi 
stracił swój urok.

Najznaczniejsze fundusze nieszczęśliwych Włoch, 
przeznaczone na wsparcie ubogich, stać się mogą 
zdobyczą tutejszych sekciarskich zabiegów. Chcę 
tu mówić o dziełach dobroczynności, o tern nie- 
zrównanem bogactwie, które stworzył duch chrze 
ściański dla niesienia pomocy ubogiej Indności. 
P. Crispi uw ydatnił raz jeszcze sw ą tendencyę 
antireligijną, żądając, aby Izba rozpoczęła swe p ra­
ce parlam eniarne natychm iastową dyskusyą nad 
projektem  odnoszącym się do fundacyj dobroczyn­
nych. P rzeraża ten pośpiech gorączkowy, z jak im  
trak tu ją  tę  nader w ażną sprawę, k tóra w ym agała 
poważnej i głębokiej dyskusyi. Tutejsza naw et 
p rasa  liberalna była zdziwioną, mówiąc, że Izba 
obecna, strąciw szy cały swój urok i siłę, nie jest 
już echem opinii i uczuć publiczności. O rgana p. 
Crispiego zawołały chórem z powodu projektu r e ­
formy, że jedynym  celem tej zmiany jest dokła­
dne określenie roli i misyi, jak a  przysługuje pań­
stw u w przedmiocie dobroczynności Jeżeli m iło­
sierdzie pryw atne, mówią one, je s t podziwienia 
godną cnotą, państwo, jak o  stróż m ajątku publi­
cznego nie może się okazywać wspaniałomyślnem 
tam, gdzie mu obowiązek nakazuje być przezor 
nem, rozsądnem  i oszczędnem. R ząd powinien 
przedewszystkiem  opiekować się obrońcami ojczy­
zny, którym  późny w iek i dolegliwości nie po­
zw alają pracować. W edług tego zapatryw ania p ra ­
sy urzędowej, ubodzy i nieszczęśliwi schodzą do 
ostatniej kategoryi. Łatw o z tego przebija charak­
ter tego projektu ustaw y, będący antisocyalną 
grabieżą. Ubodzy i sieroty będą nadal narażeni 
na wszelkie niebezpieczeństwa życia. Jaw nym  jest 
nadto duch sekciarski, jak im  napiętnow aną była 
dyskusyą. Dowodem tego jest wykluczenie księży 
parafialnych od zarządu temi zak ładam i, kiedy 
pierwotnie celem było tych instytucyj przeznaczać 
księżom najw iększy możliwy udział.

P . Crispi narzucił dziś jeszcze projekt ten , 
lecz bez żadnej dyskusy i, a  deputowani odzna­
czali się abstencyą. Nie ogłoszono wcale, jak ą  
większością wotów najw ażniejsze artykuły  tej 
ustały zostały uchwalone, gdyż większość ta  by­
łaby może minimalną. Obecne debaty nie uśw iet­
nią zresztą roczników parlam entarnych Izby w ło­
skiej.

Sprawozdanie poselskie.
Wieliczka 23 grudnia.

Na dniu dzisiejszym zdaw ał u nas na sali ma­
gistratu  spraw ę z poselstw a, i to po raz trzeci 
w ciągu bieżącej kadencyi, X . D r C h o t k o w s k i ,  
poseł do Rady państw a z okręgu wyborczego po­
siadłości mniej szych : K raków  - Chrzanów - W ieli­
czka. Na zebranie to wezwał swoich wyborców 
przez karty  korespondencyjne, rozesłane z W ie­
dnia do pojedynczych 150 gm in wielickiego po­
wiatu. N a dzień ten przypadał w W ieliczce ja r ­
m ark, a  ta  okoliczność, że przy tegorocznym b ra ­
ku  paszy spędzono bydła w ielkie mnóstwo, bo 
każdem u przezimować inw entarz jest trudno, sp ra­
w iła, że sprawozdanie musiało się nieco opóźnić 
poza oznaczoną godzinę południową. W łościan ze­
brało się przeszło s tu ; ze strony w ładzy był obe 
cny p. starosta Kurykowski. Nadto przybył poseł 
na  Sejm krajow y p. Niedzielski i k ilku właścicieli 
w iększych posiadłości.

W  sprawozdaniu swojem dotknął X. Chotkow­
ski zeszłorocznej burzy dzienników liberalnych, 
podniesionych przeciwko niemu, przy której, mimo 
zaprzeczenia prezydyum  Koła polskiego w W ie 
dniu, przypisywano jem u na własność cudze sło­
wa, k tóre w Kole przytoczył, że lud górnoszląski 
je s t podobny do pędraka, k tóry  ziem niakam i żyje 
i z niemi ginie. Słowa te powiedział w Sejmie 
pruskim  komisarz rządow y w czasie k lęski gło­
dowej 1876 r., a  w ytykał je  później jeszcze poseł 
K an tak  przy obradach o języku polskim. Z tej 
okazy i, po raz pierwszy publicznie się broniąc, 
przypom niał X. Chotkowski, że już przed dwoma 
laty, pouczając zgromadzonych swoich wyborców 
w W ieliczce o nowej ustawie działów, k tóra m iała 
przyjść pod obrady R ady państw r, te same słowa 
im przytoczył na dow ód, do jakiego stanu poni 
żenią lud dochodzi przez nieograniczoną wolność 
dzielenia zagród włościańskich.

T eraz, gdy  ta  ustaw a w grudniu roku zeszłego 
została przez parlam ent w W iedniu przyjętą, przy­
pomniał tylko w streszczeniu . j , co ju ż  jrzed dwo­
m a la ty  mówił, a  na co wówczas r gromadzeni 
zgodę sw oją objawili. T łónaczy ł nr itępnie w y­
borcom, dlaczego zasłużył sobie na lak ą  dzienni 
ków  liberalnych nienawiść i objaśniał swoje s ta ­
nowisko wobec kwestyi szkolnej ' treść swojej 
mowy, mianej przy obradach nad istawą o k a te ­
chetach , k tórą  w polakiem tłóm aczeniu, z obja 
śnieniam i rozdał w osobaej broszurce swoim w y­
borcom. W spomniał przy tej sposobności o wnio 
sku księcia Liechtenst iina, o wiecu katolickim 
w W iedniu, udziale Polaków w temże zebraniu, 
o swojem przemówienia w  spraw ie Unitów, a  nad­
to o U nitach, w ygn'.nych do O renbcrgskiej gu- 
bernii. Ustęp ten spraw ił na zgromadzonych wło­
ścianach w ielkie w rażenie i wywołał u wielu wzru­
szenie widoczne. N astępnie mówił X. Ch. o tego­
rocznej klęsce, o akcyi ratunkowej, rozpoczętej 
przez J . E . p. N am iestnika już w sierpniu b. r., 
o pomocy danej przez rząd rozporządzeniem ce- 
sarskiem  z dnia 6 października b. r., oraz pożycz­
ce krajowej uchwalonej przez Sejm dnia 30 pa­
ździernika b. r. —  a  następnie mówił o środkach 
dalszej akcyi ra tunkow ej, proponowanych przez 
członków Koła polskiego w W iedniu i o żarnie- 
rzonem zwołaniu Sejmu do Lwowa.

W tej spraw ie zabrał głos poseł na Sejm p. 
Niedzielski i w dłuższem przemówieniu objaśniał 
tę  kw estyę. Nadto mówił p. N iedzielski o działach 
zagród włościańskich, przyczem podnosił pewne 
trudności, jak ie  mogą zachodzić. P. L iban z Pod­
górza poruszał spraw ę rejonu fortecznego, k tó ry

jest uciążliwym dla w łaścicieli, m ieszkających 
w pobliżu Krakowa, oraz kw estyę m y ta , pobiera­
nego na drogach i mostach.

X. Chotkowski, zabraw szy z kolei g ło s , w y ja­
śniał trudności, jak ie  m oga zachodzić przy działach 
włościańskich, poruszonych przez p. Niedzielskiego; 
dał wyjaśnienie co do kw estyi rejonów fortecznych, 
a  w spraw ie m yta drogowego i mostowego obja­
śniał projekt do nowej ustawy, k tó rą  rząd przed­
łożył, a  k tórą szan. poseł wraz z innemi przed- 
łożeniami rządowemi m iał przed sobą na  stole. 
Zakończył zebranie życząc wyborcom szczęśliwych 
św iąt i szczęśliwszego nowego ro k u , niż był rok 
stary, za co wyborcy nawzajem  życzenia swemu 
posłowi wyrazili.

Zebranie zakończyło się około godziny 3.

Sprawy szkolne.
(Okólnik c. k. krajowej Rady szkolnej z dnia 22 listopa­
da b. r. 1. 19.641, do dyrekcyj szkół średnich w sprawie 

egzaminów dojrzałości).

Sprawozdania, przedłożone przez krajow ych in ­
spektorów szkół i delegatów  R ady szkolnej k ra ­
jowej, którzy w roku ubiegłym przewodniczyli 
egzaminom dojrzałości, stw ierdziły zgodnie, że te 
egzam iaa nie wszędzie odbyw ają się z należytą 
ścisłością i pow agą i nie zawsze zostają w zgo­
dzie z w ydanem i przepisami, zaw artem i bądżto 
w dawniejszych rozporządzeniach Rady szkolnej 
krajow ej, bądżto w W skazów kach do sprawowania 
urzędu nauczycielskiego.

Z tego powodu c. k. Rada szkolna krajowa, 
przypom inając dawniejsze w tej mierze przepisy, 
zarządza nadto co następuje:

_ !• Podczas piśmiennych egzaminów dojrzałości 
nie powinno w jednej sali pracować więcej jak  
20, a  w szkołach realnych więcej ja k  15 abitury­
entów. Jeżeli liczba ich jest w iększa, należy ich 
podzielić na odpowiednią liczbę oddziałów, a  każ­
dy oddział poruczyć nadzorowi osobnego n au ­
czyciela.

II. Nadzór nad abituryentam i powinien być na j­
ściślejszy, aby  zapobiedz wszelkim nadużyciom i 
odpisywaniu wypracowań. Odpowiedzialność pod 
tym względem spada wyłącznie na  dyrekcyą, o 
ile odnosi się do pomocy podawanej abituryentom 
z zewnątrz i na  nauczycieli nadzorujących, o ile 
dotyczy nadużyć podczas egzam inu piśmiennego. 
Za skuteczny środek przeciw nadużyciom uważa 
Rada szkolna krajow a rozdanie przed każdym  
egzaminem piśmiennym pomiędzy abituryentów 
pewnej ściśle obliczonej liczby arkuszy zaopatrzo­
nych stam pilią D yrekcyi, których abituryenci w y­
łącznie pow inni używać, a  następnie złożyć je  
w szystkie w ręce nadzorującego nauczyciela.

III- Nauczyciele, proponujący tem aty  do wypra- 
cowan piśmiennych, powinni baczyć na to, aby 
tem aty były stosowne i obliczone na stopień w y­
kształcenia umysłowego abituryentów. W językach 
klasycznych należy przedkładać także tekst, który 
abituryenci m ają przełożyć, przyczem w tem atach 
polsko łacińskich uważać należy na to, aby  w te k ­
stach nie zachodziły w yrażenia i pojęcia obce 
św iatu starożytnemu.

IV. Podczas nadzorow ania nie wolno nauczycie­
lowi dawać abituryentom  żadnych wskazówek, wy 
jaśnień lob dyspozycyi tematów, bez piśmiennego 
upoważnienia ze strony inspektora krajow ego, k tó ­
ry  tem ata wyznacza.

V. W ypracow ania piśm ienne abituryentów n a ­
leży dokładnie poprawić, ocenić ściśle cenzurami 
używanemi przy kursowych klasyfikacyach, un i­
kając  wszelkich dodatków osłabiających lub za 
mało stanowczych. P rzed rozpoczęciem ustnego 
egzaminu należy w szystkie wypracow ania piśmien­
ne przedłożyć przewodniczącemu kom isyi egza­
minacyjnej.

VI. Do ustnego egzaminu m ają przystępować 
abituryenci w porządku ściśle alfabetycznym, n a ­
przód publiczni, a  potem pryw atyści i cxternisci.

V II. Podczas ustnego egzaminu potrzebną jest 
ciągła obecność dyrektora i wszystkich członków 
komisyi egzam inacyjnej.

W tym celu należy uwolnić egzam inatorów od 
lekcyj szkolnych na cały czas ustnego egzaminu, 
a lekcye ich albo poruczyć innym nauczycielom, 
albo, gdyby to w ykonać się nie dało, uwalniać 
kolejno codziennie jedaę  lub dwie k lasy  od lekcyj 
szkolnych.

VIII. Nauczyciel piszący protokół winien zapi­
sywać tylko p y tan ia , cenzury zaś zaciągnąć ma 
do protokółu sam egzam inator bezpośrednio po 
ukończenia egzaminu ze swego przedmiotu.

IX. Doręczanie świadectw dojrzałości powinno 
się odbywać z pew ną uroczystością po ukończeniu 
całego egzaminu idojrzałości.

X. Ponieważ przy egzaminie dojrzałości chodzi 
o skonstatowanie, czy abituryent posiada dojrza­
łość umysłową, uzdalniającą go do samodzielnej 
pracy naukowej, przeto pytania podczas egzaminu 
powinno się tak  zadawać, aby abituryent mógł na 
nie odpowiadać ile możności samodzielnie bez cią 
głej pomocy i ciągłego przeryw ania ze stroDy 
egzam inatora. C. k . Rada szkolna krajow a wyraża 
nadzieję, że grona nauczycielskie za pomocą ści­
słej klasy fikacyi we wszystkich klasach, a  zw ła­
szcza w klasie IV i w klasie V III przypuszczać 
będą do egzaminu tylko takich abituryentów, k tó­
rym będzie można przyznać bez w ahania św ia­
dectwo dojrzałości.

X I Zastrzegając sobie w ydanie dalszych zarzą­
dzeń na czas późniejszy, poleca obecnie c. k . Rada 
szkolna k rajow a:

a)  aby przy egzaminie z języków  klasycznych 
egzaroinatorowie przekonywali s ’ę przedew szyst­
kiem, czy abituryenci oryentują się z łatwością 
w języku  i posiadają obok dostatecznej znajomo­
ści wokabnł wiadomości gram atyczne i s ty listy ­
czne, nakoniec czy potrafią wyjaśnić łączące się 
bezpośrednio z lekturą kw estye dotyczące realiów ;

b) aby w nauce historyi obok wym agań zaw ar­
tych w W skazówkach abituryenci posiadali także 
znajomość główniejszych dat z historyi Polski i 
Rusi, a nadto aby okazali w geografii wiadomo­
ści potrzebne każdem u człowiekowi wykształco­
nem u;

c) aby we fizyce przekonywano się przede­
wszystkiem, czy abituryent zna praw a zjawisk tu ­
dzież ich związek przyczynowy, a  nie kładziono 
głównej wagi na dedukcye matematyczne, zwłaszcza 
dłuższe i zawilsze;

d) aby w zakładach, w których język  polski 
je s t wykładowym, abituryenci w yrażali się popra­
wnie w języku  polskim nietylko podczas egzaminu 
z języka  polskiego, lecz także we wszystkich in ­
nych przedmiotach egzaminu i aby egzam inatcro- 
wie na tę  poprawność baczną zwracali uwagę.

Powyższy okólnik poda D yrekcyą do wiadomo­

ści grona nauczycielskiego na jednej z najbliższych 
koDferencyj, a  przed rozpoczęciem egzaminu doj­
rzałości przypomni mu zasady znajdujące się we 
W skazówkach do spraw ow ania urzędu nauczyciel 
skiego i w niniejszem rozporządzeniu.

B aden i m. p.

KBOIIMA.

—  Książę Biskup Krakowski dzisiaj rano wyjechał 
do Rzymu.

—  Kompletna biblioteczki szkolne. Wedle rozpo­
rządzenia władz szkolnych mogą być do bibliotek 
szkolnych wcielane tylko takie dzieła, które otrzy­
mały aprobatę Rsdy szkolnej krajowej. Wobec tego, 
bardzo zresztą słusznego rozporządzenia, Zarządy 
szkół, jakoteż osoby dbałe o oświatę ludu w praw­
dziwym są kłopocie, gdy muszą z różnych źródeł
0 aprobowane dziełka się starać. Nieobojętną też dla 
osób tych będzie'Wiadomość, iż zasłużony dotychcza­
sową swą działalnością „Komitet wydawnictwa dzie 
łek ludowych" rozsyła na zamówienie kompletne bi­
blioteczki dzieł i dziełek a p r o b o w a n y c h .  Biblio­
teczki te, fachowa, zestawione z różnych wydawnictw 
tak naszych, jak i warszawskich, odstępuje komitet 
po następnych cenach: Najmniejszą biblioteczkę, skła­
dającą się z 21 egzemplarzy oprawnych, za 3 złr. 20 ct.; 
większą, składającą się z 29 egzemplarzy oprawnych 
za 5 złr. 91 ct., dalej za 10 zł. i wyżej stosownie 
do podanej ceny. (Adres: „Wydawnictwo ludowe," 
Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 1).

—  Wiedeń 24 grudnia. Zakończył tu życie wczo 
raj w południe szerokiego rozgłosu używający dyre 
ktor teatru burgowego, Dr August Forster. Urodzony 
w d. 3 czerwca 1828 w Lsuchstadt, uczęszczał do 
szkół w Donndorf i Pforta, poświęcał się filologii od 
r. 1847 do 1851 w Halli i w tym roku otrzymał dyplom 
doktorski w Jenie. Zaraz potem, bo już 25 maja 1851 
wystąpił w Nsumburgu z towarzystwem Bredowa, 
w roli Seakendorfa w sztuce: Z o p f und  Schwert
1 aż do r. 1853 pozostał z tern towarzystwem w cią­
gu tegoż podróży po Saksonii i Turyngii. W r. 1853 
zaangażował go Wallner do Poznania i Bydgoszczy 
do ról kochanków, ztamtąd udał się do Szczecina, 
a w r. 1856 przeniósł się jako reżyser i artysta dra­
matyczny do Gdańska, w r. 1857 zaś do Wrocławia. 
Już na początku występów swych w Szczecinie, wy 
stępował także Forster w rolach gościnnych w tea 
trze burgowym w Wiedniu, a w r. 1858 powołał go 
dyrektor Lsube do W iednia, gdzie do 25go rasja 
1876 r. w sposób zaszczytny w teatrze burgowym 
brał udział, zamianowany w r. 1865 artystą dra­
matycznym nadwornym, a w r. 1870 rzeczywistym 
reżyserem. Od 1 lipea 1876 de 30go czerwca 1882 
był Forster dyrektorem teatru lipskiego. W jesieni 
1883 stanął jako reżyser i zastępca dyrektora na 
czele urządzić się mającego w Berlinie teatru nie 
mieckiego. Był to jeden z znakomitych, wiernych 
swym obowiązkom artystów, który umiał sobie jed ­
nać sympatyę publiczności. Najlepsze jego role były : 
w In trydze  i  m iłości Szyllera, rola Millera, „Natan,* 
książę Karol w „Karlschiiler* i wiele innych. Zgon 
Forstera wywołał powszechny żal w stolicy.

—  Początki Frankfurtu nad Menem przypisywano 
dotąd powszechnie seazepowi Franków; tymczasem 
najnowsze wykopaliska dostarczają dowodu, że na 
tern miejscu już Rzymianie mieli osadę. Pod nlicą 
Hollgasse dokopano się w głębokości 5 metrów śla­
dów rzymskiego hlpokaustum, szczątków mnru i ka­
wałków amfor i szkła, wreszcie rzymskiej kanaliza- 
cyi. Znaleziono cegłę ze stemplem {Leg. X I I I I ) ,  co 
umożebnia nawet ściślejsze oznaczenie daty. Legia 
bowiem czternasta powróciła około r. 70 po Chr. 
z Brytanii do Germanii i w okolicach Moguncyi mia 
ła czas jakiś swoją kwaterę. Że była tu osada rzym 
ska świadczy wreszcie i sarkofag rzymski z IH wie 
ku, wykopany niedawno na drodze do Escbenheim.

—  S i ła  fa l  wodnych jako motor. Pierwsza po 
ważna próba wyzyskania siły fal została niedawno 
zrobioną w pobliżu Nowego Jorku. Motor składa się 
z desek zawieszonych na zawiasach pomiędzy słupa­
mi (Landungssteges). Fale uderzając o nie, wprawiają 
je w ruch wahadłowy, który stosownym przyrządem 
przeniesiono na tłoki pompy. Pompa ta zaś wypro 
wadza wodę morską na znaczną wysokość do zbiór 
nika, z którego potem woda rozchodzi się rurami 
i służy do skrapiania ulic. Jest to jeden z najtań 
szych motorów, a jedyną słabą jego strona, że nie 
zawsze można nań liczyć. W czasach przerwy przy­
chodzi w pomoc zbiornik z nagromadzonym znacznym 
zapasem wody.

—  Obserwatoryum watykańskie. Papież Leon xm
zgodził się w tych dniach na wydatki, połączone ze 
sprawieniem przyrządów potrzebnych do robienia 
zdjęć fotograficznych z nieba gwiaździstego. Przyrzą 
dy zamówiono w Paryżu, gdzie też jest siedzib? pre 
zydyum wydziału międzynarodowego dla karty nieba. 
Objektywy sporządzi znana firma braci Henry. Dy 
rektor obserwatoryum paryskiego w piśmie wystoso­
wane m do O. Danzy, godnego następcy sławnego 
O. Secchiego, wyraził radość z ulepszeń wprow.idzo 
nych w obserwatoryum watykańskiem, a odpowied 
nich najnowszym postępom nauki i nazwał je chlub 
nem stwierdzeniem wzniosłego, a (świacie sprzyjają­
cego umysłu Jego Świątobliwości.

—  Niezwykłe źródło  bogactwa, w San Francisco 
brwi obecnie niejaki p. James Mago z Gwatemali, 
uchodzący za najbogatszego człowieka w tej małej 
republice. O źródle obecnej jego fortuny podaje jedna 
z gazet nowojorskich następujące szczegóły: Jeszcze 
przed laty piętnastu był Mago zupełnie ubogim czło 
wiekiem i pełnił obowiązki angielskiego wieekomula 
w San Jose w Gwatemali. Pewnego dnia wezwał go 
do siebie jenerał Gonzales, głównodowodzący armią 
małej republiki, ponieważ jednak wezwany nie stawił 
się dość spiesznie, więc rozgniewany jenerał kazał 
mu wyliczyć 75 rózg. Obity Mago począł się odgra 
żsć zemstą swego rządu, co gwałtownego jenerała 
w nowy guiew wprawiło, a rezultatem tego był przy 
czynek —  nowych 25 rózg. — „Idź teraz i poskarż 
się swoim Anglikom!* —  rzekł jererał, obecny przy 
tej egzekucyi. Mago rozchorował s:ę c;ężko, ale dzię 
ki troskliwej opiece lekarskiej, wyzdrowiał naresz 
cie — i natychmiast wniósł zażalenie do rządu wielko- 
brytańskiego. Z Londynu nadeszło niebawem nasfę- 
pujące u ltim a tu m : 1) ukaranie surowego komendanta 
Gonzslesa za jego samowolę; 2) wypłacenie Magowi 
po 500 dolarów za każdą rózgę. Komendant został 
ukarany domowym aresztem, ale z wypłatą żadanej 
sumy długo Gwatemala zwlekała. Ostatecznie jednak 
musiała uledz, a Mago za pozyskane w ten sposób 
50,0000 dolarów począł prowadzić hurtowny handel 
kawą, na którym też dorobił się znacznego majątku. 
Szacują go obecnie na 5 milionów dolarów.

—  Działanie p rądu  elektrycznego na organizm 
wyjaśnionem zostało przez sądowo-lekarskie badania, 
przedsięwzięte w ostatnich czasach w Nowym Yorku 
na kilku osobach, zabitych wskutek zetknięcia z dru­

tami przewodzącemi elektryczność. Dotychczas sądzo­
no, że prąd elektryczny zabija przez porażenie głów 
nych centrów nerwowych. Tymczasem teraz pokazuje 
się, że prąd przechodzi przez krew, która jest jesz­
cze znacznie lepszym od wody przewodnikiem elek­
tryczności i że to pociąga za sobą rozkład krwi, 
którego dopiero następstwem jest porażenie. Objawy 
porażenia są częściowe, jeżeli prąd elektryczny do 
tknął części obiegu krwi — przybierają zaś charakter 
ogólny, a zatem śmiertelny, skoro prąd dojdzie do 
serca i wpływ wywrze na cały obieg krwi.

Wś mSasta I krają.
— Za duszę Ś. p. hr. Tomasza ordynata Zamoy­

skiego odprawi się msza św. w domku N. P. Maryi 
Loretańskiej u 0 0 . Kapucynów w sobotę dnia 28go 
b. m. o godsiaie 10.

—  Ze Świąt. Ze wszystkich stron na dwa dni 
przed świętami pociągi kolejowe zwoziły do Krakowa 
spieszących do ognisk rodzinnych na opłatek. Ruch 
w Krakowie ożywił się niepospolicie już w dzień wi 
lijny. Wieczór za to wilijny odznacza się u nas jakąś ma­
jestatyczną ciszą; ulice puste, całe miasto jakby wy­
marłe. Za to oświetlone okna wskazują, iż całe ży 
cie, całe ożywienie skupiło się n stołów wigilijnych. 
Nawet okienka na przedmieściach błyszezą jarzącem 
światłem i tu jeszcze aż na ulicę słychać płynące 
kolędy, z poza pojedynczych okien parterowych 
domków. Gdyby można zajrzeć do wnętrza kamienic 
i domków — ileż zobaczyłoby się wzniosłych i pię­
knych scen, jak odsłoniłby się nasz wierzący i chrze 
ściański charakter, który w ten wieczór przebija się 
w całej sile i potędze. Milczące miasto roi się po­
tem tłumami, dążącemi na pasterkę, które pożno 
w noc snują się po ulicach. Dobrze się stało, że na 
wielkie święto Bożego Narodzenia odsłonięto wielką 
część pomalowanego presbiteryum kościoła Maryackie 
go. Wywiera ono potężne wrażenie, a na kolana pada 
każdy przed Chrystusem na krzyżu, umieszczonym 
wysoko nad ludtm, u sklepienia kościoła. Ukrzyżo­
wanego Chrystusa otoczono nimbem, który zdaje się 
płonąć, a Zbawiciel unosić się nad ludem wśród nad­
ziemskiej jasności. W katedrze na Wawelu celebro 
wał Książę biskup i tłumy zebrały się wiernych w kró­
lewskiej świątyni. Tak było przez oba dni: na uli 
cach ruch mały, za to u ognisk rodzinnych wrzało 
życie pełnem tętnem, a kościoły były przepełnione. 
Nie potrzeba dodawać, że pojawiły się tradycyjne 
szopki, że w niektórych kościołach krakowskich urzą­
dzono je z prawdziwym smakiem.

Podczas świąt Bożego Narodzenia tłumy nabożnych 
zapełniały wszystkie kościoły w mieście naszem. 
W żadnym jednak nawał publiczności nieuwidoczniał 
się liczniej, jak zmniejszonym w tej chwili znacznie 
przez restauracyę presbiteryum, w kościele N. Maryi 
Panny, gdzie w każde święto odprawia się nabo­
żeństwo bez przerwy do południa. Z ukończeniem każ­
dej mszy św. fala wychodzących z kościoła tłoczy 
się wszy8tkiemi drzwiami i utrudnia wchodzącym 
wstęp do kościoła, tak że nieraz cały kwadrans cze­
kać trzeba, zanim się wolne przejście otworzy, co 
w zimie lub podczas niepogody wielce jest uciążli 
wem. W kościołach za granicą, gdzie jest więcej 
wchodów, zwykle jedne przeznaczone są do wchodze­
nia, inne do wychodzenia, a nad utrzymaniem po 
rządku czuwają kościelni. Czy i u nas nie dałby się 
zaprowadzić podobny zwyczaj, mianowicie w kościele 
N. Maryi Panny, gdzie tak liczne są wejścia?

—  Wenta w raz  z loteryą urządzone będą, jak 
zwykle, w srli redutowej w driach: 28, 29 i 30 
stycznia 1890 r. Jeżeli rok ten ciężki dla wszystkich,
0 ileż bardziej dla biednych i chorych. T ą myślą po­
wodowane Towarzystwo p?ń św. Wincentego ś, Paulo 
śmielej kołacze do litościwych serc szanownej publi 
czności krakowskiej, które go nigdy nie zawiodły.

Przewodnicząca Z . W.
—  Influenza W Krakowie rozszerzyła się w wielu 

domach. Pozspadała na nią tak dziatwa, jak  ludzie 
starsi. W jednym z tutejszych szpitali zapadło na 
influenzę dwóch lekarzy; jak  się dziś dowiadujemy, 
zapadł ną nią także jeden z lekarzy miejskich. Zda­
rzył się także podobny wypadek, jak  w Wiedniu, że 
w jednym z domów zapadła cała rodzina i służba 
tak, że nie miał kto iść po lekarza i nikt nie mógł 
zajmować się gospodarstwem wewnętrznem. Szczegól­
niej wiele dzieci zapada na influenzę; — szczęśliwie 
się zdarzyło, że nawiedziła one młode pokolenie 
w chwili feryj świątecznych, gdy dziatwa jest po­
niekąd odosobnioną, a wskutek tego choroba nie o- 
garnęła takiego mnóstwa dzieci szkolnych, jak  gdzie­
indziej. Na Kazimierzu influenza ogarnia podobno 
liczne zastępy ludności. Na szczęście przebieg influ- 
euzy w Krakowie jest bardzo łagodny; dotknięci nią 
najwyżej na jeden lub dwa dni kładą się do łóżka. 
Tak fatalne podczas świąt powietrze spowoduje za­
pewne dalsze wypadki influenzy.

—  Zarząd zak ładu  dobroczynnego fundacyi ś. p. 
Ludwika i Anny Helclów doniósł Magistratowi w dro­
dze urzędowej, że dobroczynna ta instytucya otwartą 
zostanie w lipcu roku 1890.

— Ministerstwo sp ra w  wewnętrznych zezwoliło 
na powiększenie personalu krakowskiej dyrekcyi po- 
licyi o jednego koncepistę.

— Ze Ślizgawki. Na ślizgawce obok ogrodu Bota­
nicznego w sobotę i niedzielę przygrywać będue 
muzyka wojskowa od godziny 2 do 5 po południu.

— A-ans  na kolei Karola Ludwika. Inspektorem
1 klasy został Witkowski Stefan. Inspektorem II klasy 
Haunold Ernest. Starszymi inżynierami I klasy: Pe 
not Władysław, Reissner Hermann, Willkomm Jan. 
Starszymi inżynierami II kl.: Spandl Ferdynand, Ve- 
ronek Antoni, Goltental Ludwik, Langier Andrzej i 
Gassner Henryk. Starszymi inżynierami III k la sy : 
Schneider Józef, Jirsak Wacław i Mecherzyński Ka 
jetan. Inżynierami II klasy: Barański Jozef, Blaim 
Seweryn, Żmurko Józef, Me:ssner Jan, Kubala Alfons, 
Matkowski August, Łopatiak Jan, Macharski Stani 
sław, Patelski Franciszek, Skulski Józef, Kozłowski 
Władysław, Firganek Karol, Jost Karol, Ressig Ed­
mund, Stochmalski Antoni, Hoszowski Stanisław i 
Przychocki Stanisław. Inżynierami III klasy: Szat­
kowski Józef,. Schonhuber Antoni, Filasiewicz Ale­
ksander, Filipkiewicz Wincenty i Jarocki Marysn. 
Inźynierami-asystentami I klasy: Schmidt Józef, War- 
teresiewicz Michał, Ciszewski Włodzimierz, Mitschka 
Henryk, Wodziczko Feliks, Werner Karol, Ossoliński 
Artur, Teleżyński Alojzy, Fabia Jan, Bauer Mieczy­
sław, Olszański Józef i Romer Adolf. Inźynierami- 
asystentami II klasy: Kołodziej Rudolf, Schonhuber 
Józef, Kwiatkowski Jan, Grzybiński, Januszewski Jan 
i Felkel Julian. Inźynierami-asystentami III k la sy : 
Wierzbowski Stanisław, Sinkiewicz Władysław, Wei 
nert Rudolf, Wasilkiewicz Eugeniusz, Wyżykowski 
Ludwik Jan, Herzog Ferdynand, Schmidt Franciszek, 
Knott Franciszek, Kunz Jan, Sednik Leonard, Janik 
Jarosław i Borowicz Ludwik. Inźynierami-asystentami 
IV k lasy : Pawłowski W ładj sław, Łodziński Tomasz, 
Dąbrowski Stanisław, Kliment Artur, Zawadzki Zy­
gmunt i Landau Szymon. Inżynierami-elewami I  k l.:

Lodner Hermann, Trzciński Józef, Steifer Jarosław 
Maryan, Szantruezek Franciszek, Ostrowski Jan, Bo­
recki Leon, Diehl Adolf, Titz Władysław, Wrzesiń­
ski Juliusz, Wasilkowski Włodzimierz, Lederer Fran­
ciszek, Szostakiewicz Ignacy, Morański Franciszek i 
Biły Karol. Inżynierami-elewami II k lasy : Rosen- 
blum Salomon, Kohn Maurycy, Pohorecki Józef Ma­
ryan, Stobiecki Stefan Antoni i Thumen Feliks. Star­
szym kontrolerem II klasy Kramer Edmund. Star­
szym kontrolorem III klasy Dembiński Stanisław. 
Urzędnikami IV kategoryi I k lasy : Kożuszek Albert, 
Fiałkiewicz Adam, Hahn Feliks, Robert (tyt. sekre­
tarz) i Schonauer Alojzy. Urzędnikami IV kategoryi 
II klasy: Besley Franciszek, Spitzer Adolf, Wiewió- 
rowski Józef Antoni, Boenl Fryderyk, Miłaszewski 
Erazm, Chalecki Józef, Szyjkowski Jan, Wenderling 
Karol, Dormus Fryderyk, Kotula Karol, Gieger Igna­
cy, Karol i Dr Schlag Juliusz (tyt. sekretarz). Urzę­
dnikami IV kategoryi III k lasy : '  Strzelbicki Julian, 
Thelen Karol, Latour Jan, Czyczajczuk August, Adler 
Walenty i Leszczyński Teodor. Starszymi ofieyałami 
I  k lasy : Swoboda Aleksander, Firich Karol, Mayer- 
berg Franciszek, Linhard Wilhelm, Mossoczy Ro­
muald, Brzeziński Stefan, Chutkowski J a n , Unicki 
Antoni i Thullie Wiktor. Ofieyałami I klasy: Dulęba 
Stanisław, Lang Mieczysław, Tygan Franciszek, Pol­
iak Karol, Filewicz Antoni, Abel Teofil, Przestrzelski 
Maryan, Kaucki Tytus, Stamper Fr., Leśniak Kazimierz, 
Hubel Emił, Czernecki Franciszek, Lux Józef, Stach 
Karol, Pankiewicz Jan, Schaffer Hugo, Makusz Józef, 
Ryczak Ksawery, Wątorski Jan, Redl Fr., Kotowicz 
Antoni, Czermak Gustaw, Freund Karol, Eisncr Henryk 
i Dubieński Józef. OficyaLmi II kl.: Hau Leon, Szarek 
Ant., Hauser Edward, Kolischer Fryderyk, Nanke Fryd., 
Kozłowski Edward, Erben Juliusz, Kleemann Ernest, 
Gotz Karol, Mikocki Edwin, Weigel Ignacy, Mali­
nowski Eranciszek, Szczerbicki Władysław, Jerzabek 
Alojzy, Kadajski Mikołaj, Sochaniewicz Michał, Szyj­
kowski Franciszek, Solecki Leon, Monnć Tadeusz. 
Ofieyałami III k l . : Kraus Antoni, Bukowski Józef, 
Sierant Michał, Słapa Ignacy, Sbuelz Reno, Hauer 
Maurycy Wilhelm, Paokh Maurycy, Moser Karol, Fi- 
tzek Józef, Wondre Alojzy, Czermak Mieczysław, L u­
ksie Gustaw i Maass Albert. Ofieyałami IV k l . : Hel- 
linger Ottokar, Prętach Ryszard, Krenzel Władysław 
i Heimroth Karol. Ofieyałami V k l.: Hoppen Samuel, 
Czaban Leon, Meidinger Edmund, Przybyłko Stanisław, 
Mach Jakób, Uścieński Henryk, Kohmann Aleksan­
der, Slawiczek Władysław, Nazarewicz Michał, Cho­
rąży Karol, Dobrowolski Władysław, Kuhn Adam, 
Ładziński Edward, Tanie Leon, Bund Józef, Zienie- 
wicz Władysław, Zipper Mayer, Patowski Henryk, 
Tolczes Izydor, Ostrowski Władysław, Menhard 
Mateusz i Turek Karol jun. Ofieyałami VI k l.: Rasp 
Jan, Rybicki Zygmunt, Gorgosz Izydor, Hauptmann 
Mailech, Staub Grzegorz, Wesseli Franz, Jurjewicz 
Stanisław, Zajączkowski Władysław, Masek Antoni, 
Zawałkiewicz Maryan, Tyli Leonard, Hlousek Fran­
ciszek, Ruziczka Edmund, Grzymalski Zygmunt, Redl 
Ottokar, Kowacz Artur, Mlcoch Jan, Jaworski Ignacy, 
Góra Jan,  Leichtfried Franciszek, Dubsky Józef, 
Gostwicki Jan, Moreeki Leon, Pepłowski Kazimierz 
i Jung Kazimierz. Kancelistami I k l . : Schwanzara 
Franciszek, Ludwig Jakób (prow.), Horaczek Karol, 
Matzner Ferdynand, Myczkowski Alfons i Pichler 
Wilhelm. Kancelistami II k l . : Leichter Franciszek i 
Hock Wacław. Kancelistami III k l . : Dignas Michał, 
Sokołowski Konstanty (prow.), Gibas Franciszek, 
Holtzer Maksymilian, Staschko J#n, Krzecz^wski 'Ru­
dolf, Podgórski Marceli, Wojtowicz Franciszek, Okoń 
Zygmunt, Stojan Bartłomiej, Lewandowski Józef i 
Szeliński Józef. Kancelistami IV kl.: Rzicha Bolesław, 
Strigl Ludwik i S kołowski Hieronim Remigius. 
Kancelistami V k l . : Piero Anntoni, Sobel Hermann, 
Mirecki Władysław, Schnab Franciszek, Adamek K a­
rol, Tachler Juliusz, Jasiński Stanisław, Soukup Jó ­
zef, Ehrlich Franciszek, Cysar Karol, Herrmann Adolf 
i Zwilling Józef. Oprócz tego ze służby awanso­
wało 61.

Repertuar teatru krakowskiego.
W sobotę 28 grudnia: (wznowienie) Obce żyw io ły , 

k< medya w pięciu aktach Jsca A’eksandra hr. Fredry, 
syna.

W niedzielę 29 grudnia przedstawienie popołudnio­
we : G ałganduch czyli T ró jką  hulta jska  krotochwiła 
ze śpiewami w trzech aktach Nestroya; wieczorem: 
Dwie sieroty , dramat w pięciu aktach p p .: D’Ennery 
i Cormon. >

We wtorek 31 grudnia na zakończenie starego ro­
ku: Dom otwarty, komedya w trzech aktach Michała 
Bałuckiego

We środę 1 stycznia przedstawienie popołudniowe: 
Podróż po W arszawie, krotochwiła ze śpiewami 
w trzech aktach Szobera.

— Dnia 24 grudnia pochmurno, wilgotno; term. 
od — 0 0 spadł na — 2 0 C. D- ia 25 i 26 pochmur­
no, trochę śniegu; term. dnia 25 cd — 2 8 doszedł 
do — 0 ’5, dnia 26 od — 5 4 do — 4 0 C. Barometr 
bard o wysoko; rano o godz. 7 dnia 27 stan jego 
był 761'3 mm.

W sobotę d. 28 grudnia św. Młodzianków.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Fryne W El uzis, nowy wielki obraz Siemiradzkie­

go, który taką w naszem nfeście rozbudził ciekawość, 
jutro stanowczo, jak się z kancelaryi Tow. Sztuk 
Pięknych dowiadujemy, na widok publiczny wysta­
wiony zostanie. Święta Bożego Narodzenia nie do­
zwoliły były dotąd wykończyć należycie urządzenia 
sali, jakiego wymaga wytworny gust dzisiejszej pu­
bliczności przy wystawie podobnego arcydzieła. Sala 
bowiem całkowicie zaciemnioną b jć  musi, ażeby 
światło nad obrazem skupione uwydatniało w całej 
pełui czarującą grę mistrzowskiego kolorytu. Te to 
roboty i przygotowania nie dozwoliły jeszcze dzisiaj 
dopuszczać do sal wystawy sztuk pięknych publi­
czności, która się pod jej drzwiami tłumnie groma­
dziła, a której słuszne zaciekawienie jutro już poja­
wieniem się pięknej F^yre zaspokojonem zostanie.

Konkurs „M ałego Św iatka". Redakcya Małego 
Św ia tka  chcąc swym czytelnikom dostarczyć jak  naj­
lepszego msteryału do czytania, rozpisała w lipcu b. r. 
konkurs na powieść historyczną.

Obecnie Redakcya podaje do wiadomości, że na 
konkurs ten nadesłano 12 prac — a mianowicie: 
1) Siedm  la t n iew o li, z godłem „Przeszłość nauką 
przyszłości*. 2) Dwie korony, z godłem „Konkurs 
Małego Św ia tka . 3) Wychowaniec Puławskich, 
z godłem „Orzeł i pogoń*. 4) Kościuszko w A m ery­
ce, z godłem „Moim ulubieńcom*. 5) H alszka Jor  
g ie llonka , z godłem „Z pod wiejskiej strzechy . 
6) Czy wrócą, z godłem „O Matko Polko jabym twoje 
dzioci...*. 7) S te fa n  C zarniecki, z godłem „Ani 
z soli ani z roli*. 8) Z a  Z ygm unta , z godłem „A. 
B. C.“. 9) M iłosz, z godłem „Dawne czasy*. 10) B y
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z godłem „Pochodnie w miłości Bo­
l i )  Królewskie dzieci, z godłem 

12) Krwawe pole, z godłem

tej

cerz obywatel, 
żej gorejące...
„Gwiazda przyszłości 
„Pług i oręż".

Do komisyi konkursowej należeli: Stefania Wechsle- 
rowa, Anna Lewicka, Ewa Jezierska, Władysław Beł­
za, B. Bolesławicz, Franciszek Konarski, Stanisław 
Pepłowski i Stanisław Rossowski.

Komisya ta uznała za najlepszą z prac nadesła­
nych: powieść p. t. Miłosz z godłem „Dawne czasy 
Po otworzeniu koperty okazało s ię , że autorem 

• pracy jest p. T. Zieliński.
Pozostałe prace odebrać można w Administracyi 

Małego Światka we Lwowie przy ul. Grodzickich 1. 3 
w sklepie p. Jaworskiej.

SwietBe kolorystyczne obrazy ścienne z początku 
XV wieku odkryto niedawno przypadkiem w Strass- 
burgu, w kościele klasztornym (Antonierkirche), od 
dłuższego czasu zamienionym na skład. Zdaje się, że 
całe wnętrze było okryte freskami.

Historya malarstwa niemieckiego wzbogacona zo­
stała, skutkiem odkrycia Dra Alfreda Schmida, o je­
dnego nieznanego dotychczas mistrza augsburskiego, 
nazwiskiem Ulrich Apt, który umarł 1532 r. Obrazy 
jego znajdujące się w Augsburgu, Monachium i Cassel, 
błędnie dotąd przypisywano A. Altdorferowi.

Franciszek Kostrzewski ma zamiar dla uczczenia 
pamięci Alojzego Żółkowskiego wydać album portre­
tów znakomitego artysty w jego najcelniejszych rolach. 
Wizerunki te mają być reprodukowane w sposób 
chromolitograficzny; nie wątpimy, że cieszyć się bę­
dą wielkiem powodzeniem.

W num erze  gwiazdkowym paryskiej Illustration 
znajdujemy zńowu kilka ładnych rysunków Czesława 
Jankowskiego, a mianowicie: sześć illustracyj do no 
welli Theurieta „La Maladiere" i dwie winiety do 
utworów muzycznych „Le baiser“ i „Tu dormais."

Leopold  Horowitz, pełen talentu portrecista, powo­
łany na kierownika Akademii sztuk pięknych w Pe­
szcie, opuszcza Warszawę, w której kilkanaście lat 
mieszkał, z którą zżył się serdecznie, gdzie pozosta­
wia po sobie najsympatyczniejsze wspomnienia i szcz- 
rą dla siebie życzliwość.

W Salach petersburskiej Akademii sztuk pięknych 
otwartą została wystawa rzeźb i niektórych utworów 
malarskich Piusa Welońskiego, który nietylko dłutem 
ale także i pędzlem włada podobno bardzo umie- 
jętnie.

Na ostatnim konkursie cesarskiej akademii sztuk 
pięknych w Petersburgu stopnie akademików pierw­
szej klasy otrzymali: malarz Konstanty Krzyżycki, 
oraz budowniczy Mikołaj Tołwiński. Z pomiędzy wy- 
chowańców wymienionej akademii architekci: Czesław 
Domaniewski, Leon Prokopowicz, Wiktor Wieliczko, 
oraz malarz Wincenty Łukaszewicz otrzymali medale 
złote drugiej klasy.

skiej, następnie radcy sądu krajowego krakowskiego 
przeżyszy lat 73, zmarła tu d. 24 bm. Matka tó 
znanego i tyle cenionego w mieście naszem profeso­
ra Uniwersytetu Dra Pareńskiego. Drugi syn jest 
radcą sądu obwodowego, córka zaś zamężną za re­
ktorem Uniwersytetu Jagielońskiego Drem Korczyń­
skim.

Ś. p. Pareńska była obywatelką krakowską w naj- 
piękniejszem tego słowa znaczeniu i w tern ukocha 
nem przez siebie mieście całe pasmo życia zaznaczyła 
pięknomi, w cichości świadczonemi, dobremi uczyn­
kami. Jaką zaś matką umiała być i jaki miała cha­
rakter — świadczą wymownie dzieci.

Pogrzeb śp. Pareńskiej odbył się przy licznem 
bardzo zebraniu wszystkich warstw naszego miasta: 
mimo uroczystego święta nie brakło w orszaku ża­
łobnym ani jednej z osób, którym cnoty zmarłej zna- 
nemi były i które związane są znajomością, czy sto- 
zunkami z tak szanowaną rodziną.

3

wezwanie to odpowiedzieli
tj - . i  > r  wywiązała się walka, w któ-
Przedewszyst-1 rej ze strony serbskiej komendant i podoficer zo-

dmej długości dróg żelaznych. Autor przypisuje tak toryum serbskiego. Na
Hn^T^Wr0ZW0JU k°leiróżn°rodnym,współ- oni strzałami, poczem cześme działającym przyczynom. Przedewszyst '

kiem w epoce tej państwo nie troszczyło się w Au „  
stryi wcale o budowę kolei, pozostawiając takową Porty 
wyłącznie imcyatywie prywatnej. Kiedy gdziein- Par  
dziej w prowincjach bogatych czynniki te były 
wystarczające dla ciągłego ogromnego rozrostu 
dróg żelaznych, w Galicyi, kraju ekonomicznie 
słabo rozwiniętym, nie było widoków rentowności 
cila nowych imij, kapitały więc obce nie znajdo

stali ranni. Rząd serbski wniósł przedstawienie do 

yż  26 grudnia. Temps dowiaduje się, iż

mów runęło, wiele zostało uszkodzonych, przyczem 
kuka osób poniosło rany.

B u k a r e s z t  27 grudnia. Urzędowa wiado­
mość donosi, iż królowa od dwóch dni zasłabła 
na influenzę. Lubo stan choroby nie wzbudza
rztdfrancuski Jkłomjm jc ,t‘ t o A a k i o V ^ l a o f U a S J S S  t U f  Z*  “ Mb«dnyu.-

wość w wymaganych przez państwo warunkach 
technicznych trassy i budowy, powodowała, iż 
kolej lokalnego znaczenia wymagała prawie ta­
kich samych kosztów budowy, jak wielka linia 
międzynarodowego ruchu, i 2) że powstawanie 
dróg żelaznych było przedmiotem spekulacyi fi 
nansistów, których najwyższym celem było uzy- 

  Skanie gwarancyi i wyśrubowanie kapitału nomi-

Nowa książka o drogach żelaznych. Literatura I która niewątpliwie byfa° ekoMmLzniTdk Gaflcyi’ 
ekonomiczna polska, a w szczególności gałąź jej najważniejsza i wszędzie indziej jako taka bvła 
galicyjska, nie obfituje w większe i poważniejsze I traktowana, nie istniała w Galicyi jako s p r a w a
dzieła. Gdy weFraneyi, we Włoszech ’ ~  ™ -- 1 ~ =-----  - *------’ j s p r a w a
czech

wały w kraju pola do działalności, skoro państwo
" T S f f  t a S K *  f f E T ?  i  s w  równocześnie zcmmy w r e ™  mie­
n i * ^  5 T O &  a n U k ic h  lo j s l

na-

Uział

i w Niem-jkrajowa,  a bywała poruszana tylko ze stano
czech corocznie prawie ukazuje się na targu książ-1 wiska interesów lokalnych tych lub owych okolic 
kowym bardzo znaczna ilość gruntownych stndv-l Nie zastanowiono się więc też nad tern, czyby nie

można i nie trzeba stopniowego i systematycznego
gruntownych study 

ów ekonomicznych, bądź z dziedziny czystaj teo- 
ryi, bądź też omawiających naukowo aktualne 
sprawy gospodarcze— my piszemy powieści i poe- 
zye, a troszczymy się niewiele o najżywotniejsze 
bieżące kwestye ekonomiczne, od których szczę­
śliwego rozwiązania pomyślny rozwój, nieraz na­
wet byt całego gospodarstwa krajowego zależeć 
może.

załawienia tej najżywotniejszej kwestyi szukać na 
innych drogach, skoro jej tamte czynniki nie 
załatwiały.

Dopiero w czteroleciu 1884 — 1887 przybyło 
Galicyi 1017 kmtr. dróg żelaznych. Z tej cyfry 
635 kmtr. przypada na koleje państwowe, reszta 
382 kmtr. na koleje lokalne, prywatne i niegwa- 
rantowane. Pierwsze zawdzięcza kraj niemalfeJ,ue n™ ięk8Zem Zad0W0leniem P°witać naJeży|  —  /.awuzięcza uraj niemal wy-

sami®nP1? i umiejętnie opracowaną łącznie względom strategicznym, albowiem parła
I T S L 7 A W  nie byłby z pewofcią u p a la ł  w yT atkT il

W e k r o i o g i a .
E u g e n i u s z  J o r d a n  S t o j o w s k i ,  właściciel 

dóbr w powiatach krośnieńskim i dąbrowskim, za­
kończył życie w d. 24 b. m. w Jasiczwi, przeżywszy 
lat 73. Jeden z sześciu synów i pięciu córek Dyzmy 
i Julii z bar. Haiterów Jordan Stojowskicb, właści­
cieli klucza Dąbrowskiego, zmarły odbywszy nauki 
w Wiedniu, wcześnie poświęcił się gospodarstwu roi | 
nemu i oddany z calem zamiłowaniem temu zawodo-

Taką pracą jest niezawodnie wyszłe niedawno ob­
szerne dzieło p. Leona P a s z k o w s k i e g o  p. t.: 
Statystyczno-ekonomiczne study a o drogach żela 
znych w związku z rozwojem ekonomicznym, tom I 
str. 437, Wiedeń 1889 r , z którem też pragniemy 
czytelników Czasu nieco bliżej zaznajomić.

Dzieło p. Paszkowskiego, którego tom ligi 
waniedługim czasie się ukaże, obejmuje 4 roz­
działy, traktujące kolejno o rozwoju dróg żela­
znych na tle stosunków ekonomicznych Europy i 
Stanów Zjednoczonych półn. Ameryki, o rozwoju 
dróg żelaznych w Austro-Węgrzech i Galicyi, o 
ruchu na drogach żelaznych, ich kapitałach i do­
chodach, wreszcie o kwestyi upaństwowienia kolei 
w różnych państwach europejskich. Tom lig i za­
wierać będzie rzecz niezmiernie ważną o taryfach: 
o kwestyi rentowności dróg żelaznych, o lokalnych 
drogach żelaznych, nakoniec poglądy autora na 
zadania Galicyi w tej dziedzinie życia ekonomi­
cznego.

Co się tyczy r o z w o j u  dróg  ż e l a z n y c h  
to w r. 1887 było w całej Europie 

201,205 kilometrów dróg żelaznych czyli 2T na 
100 km. □  obszaru, a 5'9 na 10.000 ludności: 
z tego przypada na Austro-Węgry 23.542 km. 
względnie 3 7 i 6T km. Natomiast Stany Zjedno- 
czon^posmdały 222.010 km., a więc więcej, niż

okupacyjnych.
B u d a - P e s z t  26 grudnia. Emeryk Visi, 

czelny redaktor dziennika Nemzet, umarł. Redakcyę 
ma objąć poseł Edmund Gajary.

B e l g r a d  26go grudnia. Wskutek zamierzonej 
reorganizacyi Rady stanu, nastąpią wkrótce zmia­
ny w gabinecie. Dotychczasowi ministrowie Miło- 
sawlewicz, Stefan Popowicz i Gerszic mają być 
powołani do Rady stanu, a natomiast prezydent 
skupczyny Pasicz, szef sekcyi Dżaja i Rista Po­
powicz wejdą do gabinetu.

B u k a r e s z t  26-go grudnia. Senat przyjął 50 
przeciw 42 głosom dymisyę prezydenta jenerała 
1 loreseo, a 48 przeciw 12 głosom dymisyę obu 
wiceprezydentów. Prezydentem senatu został wy­
brany Kreculesco 52 przeciw 36 głosom; 31 kar­
tek oddano białych, ’ ’ ’ ’
mało 

Bu
w dalszym ciągu dyskusya adresowa. Ćatargiu"u*| 
derzał na rząd i oskarżył go, iż jest organem 
destrukcyi; wzywał on wszystkie grupy opozycyi 
do zwalczania rządu. Prezes ministrów jenerał 
Mano zbijał zarzuty i oświadczył, iż dąży w lo-l 
jalny sposób do konserwatywnego zjednoczenia 
wszystkich jednakowo myślących żywiołów. Catar- 
giu spowodował przesilenie, gdyż żądał

jeneralny aimii, gdyby one celom ekonomicznym 
wyłącznie służyć miały. Koleje lokalne przyszły 
do skutku również w wyjątkowy sposób i pod 
wpływem rządu, przeważnie z pobudek strate-

T n - .  :----------  na trzy.
ii ? û nza wyst§Pńje tutaj w nielicznych wypad­
kach. Przebieg choroby jest łagodny.

K io  J a n e i r o  27 grudnia. Biuro Reutera do- 
inosi, iż na mocy rozporządzenia rządu z dnia 23 
b. m. wszyscy obwinieni o bunt, korupcyę wojska 
lub opozyeyę przeciw republice postawieni zostana 
przed sąd wojenny.

Rząd wzbronił wydawnictwa jednego dziennika 
[ opozycyjnego.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Neusteina ocukrzone pigułki św. Elżbiety 
c z y s z c z ą c e  k r e w ,

7 - ,, 7- -  Ostrzega się usilnie
przea naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko ma u r z ę d o w n i e  protokułowany 
znak ochronny ezerwono druk. „Heil. Leopold" 
z firmą Ą p o t h e k e  „ z u m  h e i l .  L e o p o ld ,"  
W ie n  I ,  E c k e  d e r  S p i e g e l -  a n d  P la n -  
K e n g a s s e .  Do nabycia w  K r a k o w i e  u ap.: 
W . K e d y k a ,  F . S o b ie r a j s k f e g o ,  *L  
W is z n ie w s k ie g o ,  — w  P o d g ó r z u  u p.
S K a h a l .k le g o .  (2906 2-“/

gicznycb.
(Dokończenie nastąpi).

J. L.
Telegramy własne „Czasu".

podniosły 
złr. 50 ct.

Austryackle fabryki blacky cynkowej
na mocy kartelu cenę tej blachy o 1 
ua cetnarze metrycznym,

Wykupno propinacji na Węgrzech. Według do­
niesień dzinników wiedeńskich przeprowadzono. ------------------------------   juuucuze um
już z pomyślnym rezultatem oszacowanie prawa tu siedm osób. Połowę garnizonu rozpuszczono 

macyjnego i wymiar kanitału o d szk o d o w a ł Skutkiem strejków nastał brak węgli a w'dal

W ie d e ń  27 grudnia. Dzienniki centralistyczne 
przemawiają za abstencyą Niemców w Radzie pań­
stwa, aby przez to poprzeć abstencyę Niemców w sej­
mie czeskim.

P r a g a  27 grudnia. Na 
jest strejk w 27 młynach.

B r u k s e l a  17 grudnia. Na influenzę umarło

jutro zapowiedziany

propmacyjnego i wymiar kapitału odszkodowania 
we wszyttkich gminach Królestwa węgierskiego. 
Większe trudności przedstawia organizacya nowe 
go podatku od wyszynku. Dotychczas wydzierża 
wiono ten podatek w 10.000 gmin; co się tyczy 
reszty gmin, to wydzierżawienie podatku jest w to­
ku i ministerstwo finansów spodziewa się na pe 
wne ukończyć wszystkie organizacyjne czynności 
w okresie ustawą zakreślonym. Również zdaje się 
me ulegać wątpliwości, iż rezultat finansowy no 
wego podatku dosięgnie preliminowanej sumy 12 
milionów złr. Na uwagę zasługuje fakt pociesza-

szem następstwie zawieszono prace w hutach i cu­
krowniach.

L o n d y n  27 grudnia. W Staffordzie, miejscu 
urodzenia bzekspira, runął nowy teatr, którego 
otwarcie miało dziś nastąpić.

Najstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy

Józefa Czecha
K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I

na rok Pański 1890 
W *  z Zapiskami przy każdym miesiącu

(rok wydawnictwa pięćdziesiąty dziewiąty) 
opuścił prasę i obejmuje 20 arkuszy druku. 

Egzemplarz mocno oprawny w tekturę
Cena dla miejscowych 3 0  c t.,' 

dla zamiejscowych

wi, zdobył sobie sławę wzorowego agronoma i zna
komitego hodowcy koni s l&chetnej rasy, o których I cała Europa. Odnośnie do przemierzonego* właś*ch
nabycie ubiegano się, płacąc wysokie ceny. Długie I cielą posiadającego obszaru wvnosilv kolei. w oi... , ,  . , «—
lata zamieszkując w majątku Jaszczwi, uczynił z mej jnach Zjednocz, na 100 km. □  około 6 km czy I nf* zarz^dn ^karbowego o dzierżawę
uroczą siedzibę wiejską, zbudowawszy okazały dwór h 3 razy tyle, co w przecięciu krajów europej 
i wiele innych budynków i założywszy wspaniały skich, zaś 39 km. na 10.000 mieszkańców czyli 
ogród. Powszechsie szanowany, liczący wielu przyj a- 6 razy tyle, co Europa. Niesłychany posten bu 
ciół ś. p. Eugeniusz ożeniony był z p. Józefą dowy kolei w Stanach Zjedn. daje miarę tej nie 
Smejkowską, którą pozostawia wdową, a zarazem hrównanej energii i przedsiębiorczości rasy anglo- 

Augusta, ożenionego z p. Jadwigą | saksońskiej w nowym świecie i dowód, jak dale­
ko Europa pozostała w tyle na tern polu. Autor

Telegramy biura koresp.

1 z przesyłką rekomendowaną ? 5  cent.[
Skład £ówny w drukarni Czasu w Krakowie j

Do nabycia 
I handlach^ w każdej księgarni i niektórych

pierwszeństwo przed oso- 

Węgrzech miał być,

W ie d e ń  27 grudnia. Cesarz powrócił tu dzi 
siaj z Miramare.

W ie d e ń  27 grudnia. Niewzbudzające dotyeh- 
czćs, żadnych obaw wypadki zasłabnięcia na in­
fluenzę zaczęły się w ostatnich dniach pojawiać! 
przy współdziałania bardziej zatrważających sym

G ł o s  o  p o m o c !
“SS»®«-S3S»'

jedynego syna 
Niez&bitowską.

F r a n c i s z e k  T e p a ,  zasłużony artysta-malarz, 
zmarł we Lwowie d. 23 b. m. Tepa przyszedł na 
świat w r. 1828 z rodziców mieszczan lwowskich. 
Wcześnie okazał talent i zamiłowanie do malarstwa; 
kształcił się najpierw we Lwowie, potem w Wiedniu 
i Monachium. W r. 1850 krytyka niemiecka pod­
niosła zaszczytnie pierwsze samodzielne prace pol­
skiego ma!arza wystawione w Monachium. Niebawem 
zaszczycony został zamówieniami dworu królewskiego. 
W r. 1852 udał się Tepa z hr. Adamem Potockim 
w dłuższą podróż na Wschód. Później pojechał na 
lat kilka do Paryża, gdzie kształcił się pod Ary Schef 
ferem i wystawiał prace w S a l o n i e  wiatach 1857 
i 1861. Powróciwszy do Lwowa, malował wiele dla 
hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego; prace jego przy­
niosły mu medale i nagrody na wystawach powsze 
chnych w Wiedniu i Filadelfii, oraz na wystawach 
w Warszawie i Krakowie. Do najwybitniejszych 
uczniów jego należy Franciszek Zmurko. Od lat kil­
ku choroba zaczęła nękać organizm stargany pracą, 
która więcej chwały niż zysku mu przynosiła. Umarł 
w szpitalu. Była to postać typowa i sympatyczna, 
towarzystwa unikał. Słynął szczególnie w rodzaju 
malarstwa miniaturowego i akwarellowego. Z prac 
jego godzi się wymienić portret Mickiewicza, rozpo 
wszechniony przez krak. T ow. sztuk pięknych, siedm 
akw. widoków Lwowa dla Arcyks. Karola Ludwika, 
album akwarellowe ofiarowane przez kraj jako poda­
rek ślubny dla Arcyks. Gizelli, i „Przyjęcie Rad po­
wiatowych przez Cesarza w Wydziale krajowym “ ofia­
rowane w darze od kraju śp. Następcy tronu.

Franciszka z Źychowiczów Pareńska,  wdowa 
po sędzi prezydującym trybunału Rzpltej krakow-

niemal zawsze gminom 
bami prywatnemi.

S ta n  z a s ie w ó w  zimowych w  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _   .
wedle urzędowych raportów, bardzo pięknym przedIP*;oma^ w, lakoto: zapalenia płuc, biony brzu- 
pójściem ich pod śnieg, tak iż prawie wszędzie, 8zneJ ,i żebrowej, co wymaga dłuższego pobytu

- - r_  ---------- ViV reill puiu. Aaior, a. 8zczególme w Banacie i w dorzeczu Cisy mu.I ^ szpitalu. Skutkiem tego szpitale tutejsze są prze
przypisuje przedewszystkiem drogom żelaznym l 81? 0! ^  bDJ?e ,ozim1^  lub bydłem spa. petawne. W Pradze także pojawiła się influenza
umożliwiałabym nr-ẑ wA* i__2 _, ł aac- 1 tam jednak kłoda śniega, która spadła Iw przeszło sta wypadkach.

z końcem listopada, pokryła ziemię niezamarz-j " T ry tst 27 grudnia. Wczoraj w południe Ce- 
aiętą, a ztąd to i tam budzą się obawy, że przy-1sarzjwa, Arcyksiężna Walerya i Arcyksiążę Fran- 
walone grubą warstwą śniegu oziminy dużo przez ci8zelł Salwator zwiedzali nowy port. Cesarz wy- 
zimę ucierpią. Rzepaki poszły pod śnieg bujme Jecłmj 0 Sodz- 4 “ innt 30 z Miramare z powro- 
wyrosłe i silnie zakorzenione, koniczyny tak bu- m 
jały w jesieni, że musiano je kosić. Myszy, które 
przez kilka lat z rzędu niszczyły oziminy w wielu 
okolicach Węgier, tej jesieni zupełnie wyginęły.

Nową fabrykę sukna zakłada na Węgrzech wsku-, .  - w ----- ------------
tek imcyatywy tamtejszego ministra handlu firma fl“8nza P ob iera  groź .y charakter, gdyż często- 
bernenska Adolf Low i syn. Kapitał zakładowy Kr?c. P^echodzi w zapalenie płuc. Szpitale są prze- 
wynosić ma 1 milion złr., a przedsiębiorstwo zo-1 Pe al0,ne i w podwórcach i ogrodach szpitalnych 
oowiązało się urządzić ją w miejscowości przez rząd I ^budowano namioty, w których pomieszczono 
węgierski wskazanej. Nowy to dowód, jak rząd chorych- Biuletyn śmiertelności wykazuje, iż w u- 
węgierski wszelkimi środkami i sposobami stara biegłym tygodniu było o 200 wypadków śmierci 
się tworzyć i popierać nowe gałęzie przemysłu. I wlSceJ> aniżeli w poprzednim.
Obok nadzwyczajnych ulg podatkowych, jakie C ń a * I e r o i  27 grudnia. Bezrobocie górników 
ustawa z r. 1881 przyznaje nowym fabrykom: o b o k  P obiera wciąż coraz znaczniejsze rozmiary. Licz 
olbrzymich korzyści taryfowych, dozwalanych na ba fajkujących wynosi 10,400 robotników. Po- 
wszystkich liniach państwowych kolei żelaznych I rz4 dck nie został zakłócony, 
rząd nie szczędzi kosztów i wkładów, byleby tylko j 27 grudnm. Dziennik urzędowy ogła-

domu
dzice

umożliwiającym przewóz ziemiopłodów po baje­
cznie niskich cenach, zdolność Ameryki półn. do 
konkurencyi na europejskich targach zbożowych. 
lylKo nadzwyczaj taniemi frachtami, chociaż przy 
nader małym ruchu transportowym, przypadają­
cym na jednostkę kilometra tych olbrzymich li- 
nij kolejowych, było możliwem te niezmierne od­
ległości przezwyciężyć. Do r. 1875 Stany Zjedn. 
pozostawały w tyle za Europą w budowie dróg 
żelaznych i dopiero w okresie ostatnich kilkuna­
stu lat tak bardzo ją wyprzedziły. W jakiej pro- 
gresyi budowa nowych łinij tam postępuje, świad-

188d} 1887 *•> w których powstaje 
35.000 km. kolei tj. niemal 5 razy tyle, co w Eu­
ropie w tym samym czasie.

•Jak się przedstawia rozwój linij kolejowych 
w G a l i c y i ?  W r. 1867 było w Galicyi 708 km. 
kolei, oo reprezentowało 18.3% ogółu kolei austry 
aciŁich, w kilkanaście lat później w r. 1882 było 
tych kolei 1552 km., w r. 1888 zaś 2569 km.

isJo U do Austr7i przyrost w okresie 1867 
1882 r. odbywał się bardzo powoli, cyfra pro

Item do Wiednia 
B u d a

I w

Udaję się do wszystkich, których serca mają 
trochę ciepła, miłości bliźniego i litości, z usilną 
prośbą o przyczynienie się choćby najskromniej 
szym datkiem do budowy wznoszącego się tutaj 

przytułku dla sierot i dzieci, których ro- 
są w nędzy i zająć się niemi nie mogą. 

W imieniu tych pozbawionych domu, opieki, cier­
piących głód i zimno usilne i gorące błaganie do 
szczęśliwszych rodaków zanosi

Siostra Marya Thomalla, 
przełożona filii Zgrom. św. Karola Boromeusza.

Wielkie Oczy, okręg Jaworów w Galicyi, dnia 
16 grudnia 1889. ’

B u d a -P e s x t  27go grudnia. Były ambasador S ty r y js k i  SBkt

a w majątku swoim Stampfen.
P a r y ż  27 grudnia. Dzienniki donoszą, iż in-1

nadwornycli dostawców, 
dlach. ’

ulubionych dobrych marek B r a -  
c* W e in o s c h e g  ces. i król. 
do nabycia we wszystkich han- 

(2900 1-3J.

K .L R S A  T E L E G R A F I C Z I E .
W ie d e ń  27 grndnia. 2 godzina 30 min. popoł.

do
centowa spada z 18% na 13%, ażeby sie w r. 1888 r ciągDąć zagranl(;zae kapitały do Węgier i podnieść fza dekret królewski z dnia 20 b. m., na mocy
o ic r n in ń ^  , I 1.V1T1 ( in o f lA n n m  n w a n m n n l  U  ........... * I K lnrA lT A  r a d o  ( v m m n n  »  m  •  ̂ Jwznieść zaledwie znowu na dawniejszą cyfrę 18°/ . | l^m sPoso êm przemysł krajowy. 
Właściwie dopiero od 1884 r. zaczyna się dla Ga- 
hcyi pomyślniejsza epoka w stosunkach kole­
jowych. Poprzednio zaś przez 8 1st (1876—1884) 
żadna znaczniejsza lima kolejowa w Galicyi nie 
powstała, a to mianowicie od otwarcia kolei Tar­
nowsko Leluchowskiej do otwarcia kolei lokalnej 
Jarosławsko-Sokalskiej. Smutny ten stan trwał

=« § papier, opod.. 
■£ srebrna „ 
ęgj-g 4% złota . . .

§ 5% pap.nieop. 
Akcye Ban. Aus.-W. 

„ kredytowe
Londyn ..............
Napoleony . . . .
Dukaty..............
Marki....................
5% Renta węg. pap. 
4% „ „ złota

złr. ct.

Ostatnie wiadomości.
B e l g r a d  

dło 250

którego rada gminna w Terni zostaje rozwiązaną., T...............
Dekret poprzedza sprawozdanie Crispiego do króla, tos^tórećk^ ‘ ’
w którem prezydent ministrów oświadcza, iż po- * ’
wyższe zarządzenie spowodowanem zostało tą oko­
licznością, że rada gminna w Terni w d. 20 bm 
z powodu rocznicy stracenia Oberdanka na znak 
żałoby zamknęła posiedzenie, przez co dopuściła

Usposobienie

86 10 
86 35 

108 40 
101 10 
918 -  
322 50 
117 60 

9 32 V, 
5 59 

57 75 
98 35 

101 40 
137 —
37 60

Anglobanki . . . .
Uniony..................
Bankvereiny . . . 
Akcye Landerbank. 

n kol. Kar. Lud. 
n K Iwowsko-

czerniow. 
» » połudn. .

Elbethale..............
Nordbahny ...........
Staatsbahny . . . .
A lpiny.................
Akcye tytoniowe . 
Ruble....................

złr. ct.

B e r l in  27 grudnia.
giełdy; stałe.

przez całe 8 W Z Z '  T  * trwał dło 250 Arnautów do obwodu toplickiego pod po-
L ttvSm  mtbjwX Dt e r « n Pr r JOm ”  "abj'0ia STtetiefstrfi,oiyaoKim przypywało po 20 do 80 /„ poprze- granicznej wezwał Arnautów do ----------  ' 'opuszczenia tery-

Kurs piaiaiędzy i papierów publicznych.
K r a b ó w  27 grudnia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . .
Marki niemieckie  ...................
20-to frankówka ważna. . . . . .
Bubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
a 100 fi. wart. im. oprócz kuponu bież. 

Wspólna państwowa renta papierowa . 
iTalicyjskie obligacye indemnizacyjne. 
co/  ̂ 9blig. propinacyjne 26-letnie 

,^a yj- pożyczka krajowa . . .

f  o f komun, gal. Banku kraj.. .
4 A Listy hkw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubł. i kop, . ,
„ , sastawne i dłużne.
za 10;, fi. im. wart. oprócz kuponu bież. 

4% % gal. Banku krajowego . . . 
4% « To w, br. z. weLw. nieokr.
Jo/ ” * ” » 41 let.

„ 56 let
‘ A /• n n n

g
6% kred. sie. w Krak. aelet.’

.S3P>

płacą

126 
57 25 
9 27 
1 27

85 40
103 75

104 25 
96 50

100 25

86 75

Banku hipot, we Lw. prem.

97 75 
96 25 
94 
92 75 
99 — 

101 —  

103 75

127 
58 25 
9 37 
1 37

86 50 
105 25

97 50

88 2

98 50 
97 75 
95 -  
93 75
99 78 

101 65 
104 7;

100 60 101 50 
97 99 50

67, Listy dłużne Zakł. kredyt 
włość, we Lwowie w likwid. 

57, Listy dłużne Zakł. kredyt, 
włość, we Lwowie w likwid. 

5°/o Listy zast. Tow. kred. zie.Kr, 
Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rubl. i kop.......................

■Akcye kolejowe i bankowe 
prócz kuponu bieżącego. 

Kolei Karola Ludwika po SlOizłr.
„ Lwow.-Czerniow. „ 200 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem, 

w Krakowie . . . po 200 złr.

Losy.
Miasta K rakow a..................

„ Stanisławowa...................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

• megier. „ .
„ wiosk. „ B

Bazylika Budapeszt...................

47,
47,

t i f e ó e ń  24 grudnia. 

Obligi długu państwa. 
,7. Renta papierowa 

srebrna ,

płacą *ądąj,

54 - -----
----- 50 —

95 - 86 50

183 25 
229 50 
279 —

185 25 
231 -  
284 -

24 75 26 -

18 50 
11 75 
15 75 
7 75

19 50 
12 75 
16 75 
8 75

85 75
86 35

86 75 
86 55

C a ta n ia  27 grudnia. Wczoraj wieczorem dało 
się tutaj uczuć silne trzęsienie ziemi. W Acircalel 
i w okolicy poniesiono liczne szkody; kilka dó-

Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros. . . 
57, LiBty zast.pols.

172 95 
172 80 
219 80 
63 80

47, Listy likw. poi. 
Ako. kol. Kar. ̂ ud.

* austr. kred. . 
Ultimo Ruble . .

151 90 
246 50 
119 40 
224 80 
185 —

230 — 
130 12 
214 -
2575

231 62 
105 75 
116 25 
125 75

59 50 
79 75 

173 25 
219 75

OLPOWmOZlALNy RED A K TO R  I  W YU A W Q &
Antoni KSobukowski.

470 Renta z ł o t a .......................
5% „ papier, nieopodatkow.
3 ’/0 Losy z roku 1854 po 250 m. k.
4% „ „ I860 „ 500 złr.
4% „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

płacą

4%7o Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne.
Galicyjskie . . . .  107„ podai. 
47, gal. Obligacye propinacyjne.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank . . . 200 
Aust.-węg.Bank (N.-Bn.l 600 „ 
Unionbank . . . .  . 200 „ 
Ve.rkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverein . . .100  „

Akcye kolei.
Alfold-Fiume . . . 200 złr. 57 
Ferdynan. Nordbahn 1050 .  _ '
Gal. Karola Ludw. . 210 „ „ 

ycko-Oderberg „ 200 „ 4 %

108 20 
101 05 
132 
139 10 
143 50 
173 25 
173 25

111 25

108 40 
101 25 
132 50 
139 50 
144 50 
173 78 
173 75

112 25

104 — 405 -  
91 25 92 25

151 50 
317 75 
336 50 
221 90 
916 -■ 
243 25 
159 50 
118 25

200 50 
2575

152 
? M 25 

7 50 
222 20 
918 
243 75 
160 
118 75

201 50 
2580

183 75 184 25 
156 — (167 -

T wow.-Czem.-Jassy . 200 „ 57. 
s>.< dsaiogrodzkie L . 200 
Staats.-Eisenb.-Gesell. 200 złr. ” 
Siidbahn (Lombardy) 200 „ ” 
Theissbahn (Cisańska) 200 ”
Węg. gal. Łupkowska 200 l ”

„ Nord.-0st. . . 200 „

Listy zastawne.
4% Boden-Credit Allg. złotem pł.

, p papier50lat. 
37, Prem. Boden-Credit Allg. .

?.ał łb.kredyt- » 36 Jat.4 /„ Cral. Iow. kred. ziem. nieokr.
§ # » » » ' ■ ■f /t  » n n n 56-letn.
i v  » » • % »
iy /fG a l. Banku kraj. . 51% lat 
® /• n n hipot. „ prem.
d//°o/ n” v ,  ” • « 401at-’  h U Bank austr.-węgierski w. a.
47, Bank austr.-węgierski w. a.
47, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47  

. Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57° 
Gal. Kar.-Lud. 1881 ‘"Ozłr. 47  »/
„ „ Jarosław 00 . 2 °

Koazyo.-Oderb. 1879 200 iix. 5%

płacą

|230 
199 
1230 — 
|l27 75 

46 50 
191 50 
187 50

116 50 
100 80 
108
97 25 
96 30

100 50 
93 
93 60
98 75
98 — 

104 -
100 75
101 25
99 80 

111 25

żądają
230 50 
199 50 
230 35 
128 25 
247 -  
192 - 
188 -

117 -
101 60 
108 50

97 Z
101 50

47.
#/on
37,
57.

99 75

98 9n 
98 

100 60

99 25 
98 80 

104 5 
101 25 
101 75 
100 20 
111 75

100 25

99 60 
98 80

Lwow.-Czern. opod. 300 złr.
n nieopod. „ 

Siedmiogrodz. I. . 200 
Staatseisenbahn . 500 tr. 
Siidbahn (Lombardy) 500 fr.

» „ złot. 200 złr.
Węg. gal. Łupków. 200 . 

b „ II Em. 200 _
„ Nordost. . . 300 „
„ „ złotem 200 „ n

Losy.
5% Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . 100

„ Węgierskie ’ ” 100
, ” u Tl;r®ekie • • fr. 400 Budowy bazyl, Buda-Peszt złr. 5

Kredytowe..................
Insbruku 
Krakowskie
Ofner (miasta Budy) ! .’ ” 
Czerw. Krzyża austryaekie ”
Rudolfa .” . W?giei.Ski.e - 
Salzburskie . .
St. Genois ”
Stanisławowskie .’

100
20
20
40
10
5

10
20
42
20

Waluty.
Dukaty ważne
20-fr&5kówki

płacą

81 60 
88 60 
99 80 

191 -  
144 25 
116 — 
99 80 
99 95 
99 50

122  —  

144 — 
136 75 
36 60 
8

182 25 
26 -  
25 -  
61 _
19 50 
12 -

20 75 
27 -  
64 -  
3 3 -

5 56 
9 SI

82 10 
89 

100 -  

193 
145 25 
116 2 
100 6( 
100 4 
100 5f

122 50 
144 50 
137 25 
37 -  
8 40 

183 25 
28 
25 50 
62 -  
20  -  

12 40 
21 50 
28 -  
65 -  
37 -

Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

płacą

11 72,
57 72 

125 -

żądają

U w ó w  23 grudnia.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziems.
f O1/0 ” ” ” ” "4 /« n n 9 9 56-letn.
47°7 ” toi®?1'?/*»/° 9* , » r> » 52-letn.4/,% Banku kraj. galic. 51-letn.
5% Obligi kom. Banku kraj*, gal.
57, Obligi indem. gal. 10 % podat.
47,% Obligi pożyczki krajowej .

W a rsza w a  20 grudnia.

5% Listy zastawne I ser. . .
9 V

470 Listy likwidacyjne". . i 
5% 9 warszawskie I ser.

n 9 n i „ .
» 9 rv . .

rub.kop.

287 -  
100 60
96 
92 75 
94 
99 -
97 7 

100 50 
103 75
96 75

11 77
57 80 

126 —

291 50 
101 60
97
93 75 
95 — 

100 —

98 75 
101 50 
-04 75 
97 75

rub.kop,



CZAS z Soboty 28 Grudnia 1889

inteligentna, znaj%ca się bar­
dzo dobrze na kuchni i zarzą-

Une institutrioe aliemande

Prenumeratą miejscową jdzic domowym,
NA DZIENNIKI I Um'C1Ue C298G 2-3)'

Czas, Kuryer Pol., Nową Reformą,
Kuryer Lwowski, Djabeł ltd. __ _____

przyjmuje handel pod firmą elevee a l’Institu t Imperial a Vienne possćdant

® o g e n l « M S m t d o w l c * ;
dawniej Zenon Saalski, (2996 2 3) I 8 ik o r § k a y  C r a c o v i e ,  B y n e h  7. (2971 *.) |

w  K ra k o w ie , S u k ien n ice  L . 2 9 .      “

óbrazkT św iątych- Ceraty wszelkiego rodzaju.
. ^ n „Qr,a,.>i I C e n y  f a b r y c z n e .  (2619-17-)

*  TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE, f
Listy do Przyjaciółki 

prać* B a r o n o w ą  X. Y.
tom I. 8o. —r- Cena 2 złr. 40  cent.

Z .

w największym wyborze, po najniższych^ cenach, I C e n y  S /r ! , U n u / i p  | ^  S > «  n a b y c i ®  w e  w s z y s t k i c h  f e » S ę ( f * m l « C & .

h a n d e l  H .  K retschm era W . K rzyS ZtO OWI ^  ^  > $  Nakład k si,garni Żupańskiego i Henmanna w Krakowie.

j A g  U U  i l l  X .  -  -----------

W  TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List II. Rosyame w War- Iffl szawie. — List HI. Nasi konsulowie. — List IV. Zycie towarzyskie
?fę Warszawy.

l a d .
W Krakowie, Rynek L. W.

WOJNA EUROPEJSKA
najnowsza gra towarzyska

jest do nabycia (2703-42-) 

w pierwszorzędnych magazynach.

Notaryusz w Tarnobrzegu
oszukuje rutpinep koncvDiem

Bliższych wiadomości udzieli 
k . notaryusz w Ś le m ie n iu .

Serownia w Cichawie,
Niepołomice,

W Krasiczynie
isa  na sprzedaż do chowu d z i k i e j  
i n d y k i  b r a z y l i j s k i e ,  k o ­
g u t y  i k u r y  z tegorocznego lęgu, 
sztuka po 10 złr. —  0  bliższe szcze- 

Igóły udać się można do Kancelaryi 
Centralnej JO. książąt S a p i e h ó w  
w Krasiczynie. (2973-3 3)

u  " Y  Podarek na gwiazdką 1 
lub Nowy Rok.

Prawdziwe stare V O S Ł  A lT S I i lK  W I ­
K O  C Z G R W rO H G  lub w gu­
stownych 5 kilowych b a r y ł k a c h  za zir. d-oO 

,  ■ «  rozsyła opłatnie za zaliczką. (2878-10-10)
.......................................a Ar na soosób i  Jerzy Lehner w Voslausprzedaje znany z dobroci ser na y ................ .......

1i m b u r s k i w cegiełkach i na ŝposOD

Uościa ^takżeSw paTzkacn pięciokiłowycb, ajgew ien większy b e r l i ń s k i  handel | 
po przystępnej^cenie. (2947-6-10; | i  ^pirytusu

Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet

I wych zdolnych a j e n t ó w ,  którzy są do- 
I brze obeznani i znają handel terminowy 
I na berlińskiej giełdzie produktów. Za wa-1PLA C BUDOWLANY I n a  Deriins& iej g ie iu z io  p i u u u n w , .  <

i ormóó K onw entu B r a c i  Miłosierdzia, pod Lanek kładzie się, ażeby dotyczący pano-
własnośc Ko ^  ogólnym rozmiarze wie dla żadnego innego berlińskiego Domu
Ł n  sążni przy ulicy Mo s t o w e j  naIzałatwiali terminowe interesa zbożowe, spi- 
1085 □  % v | ntiv iest do sprzedania.Irytusowe i t. p. W potrzebnym razie uczynił 

nfprt^należy wnieść do 15  s t y c z n i a  powyższa firma codziennie przystępne stałe 
r o k u  na ręce Przełożonego zestawienia. — Łaskawe zgłoszenia pod .it.

m *0“ 3*|Lie r s.prZyjmUje RUd0lf T s o l l  Sl

S T A Ł Ą  P E N S Y Ę

JDom wymiany H. FU CHS
w II u d u p  eszc i

Okruchy herbaciane
p i ę k n y  l i ś ć  z najlepszych gatunków herbat 

rozsyła za zaliczką
I. s . t ™ k  3 *  20 o m .  |

" A." M. Mandl,
t a d e l

Stellen - Gesuche
V e r k a u f s a n z e i g e n  

Compagnon-Gesuche
sowie alle anderen Anzeigen tu r sammtli- 
che ósterr. ung ., sowie alle auslandischen 
Zeitungen und F&shzeitschriften befordert 
billigst, schnellstens und in zweckentspre- 
chender Fassung zu O r ig in a lp r e is e n  die

Annoncen-Expedition von

R u d o lf  M osse
Wien, I., Seilerstatte Nr. 2.

—  i

Zeitungen und 1  Abonnement!
„Die Presse"

prsohfiint ffeeenwartig 42. Jahrgang. Sie ist wahrend der langen Zeit ihres Beste- 
hens im m lr ihrem Motto: „Gleiches Recht fur Alle“ treu  geblieben und wird es 
anrh n T u k u n ft“ o halten. „ U i e  P r e 8Se «  ist das billigste und reichhalt.gste 
Journal. Sie erscheint taglich ais politisches B latt m  emer Morgen- und 
Abendausaabe- sie bespricnt alle Fragen mit strangster O bjectm tat und enthalt 
Origmal - Depeschen und Berichte aus alien Kronlandern und d c n b e d e u e n c ^ n  
Stadten des In- und Auslandes. Sie liefert fem er ihren Lesern m P  fl^ tis  ' V ®  
ein belletristisches und illustrirtes Journal

„Au der sclifinen Dlaueii Bonan ,
d a , sioh der irróssten Y erbreitung und Beliebtheit erfreut und namentlich m  der 
Frauenwelt ehrenvolle Anerkennung findet. Die „Schone blaue Donau1 enthalt auc

"ich M U S IK -B E IL A G E .

I

Die „Presse“ veroffentlicht regeimassig eine yollstandige
”« j jp r Y c r l o s u i i g s - * e i t u i i g .

Durch die Gratisbeilagen „Ar. der schonen blaueu Oena1!"^und dii
Zeitunq“ wird das separate Halten solcher Journale erspart und das -4bbonnemen 
der Fresse“ stellt sich urn so Vieles b illiger; wir sind daher berechtigt, zu sagen,

daSB"d|m ’u o ^ a i i  - ̂ e t i i l le to ^ e ^ rs ^ h e ^ n e n ' dio hervorragendsten W erke deut- 
scher und fremder Autoren. — Gegenwartig yeroffentlichen wir den Roman

A lm a 44 TOn C hristian  Keici.
Dann folgt: „Lady Baby“,von Dora G e r a r d ,  der Yerfasserin des ™  vorigen Jahre 
in rtpr Prpssew erschienenen sensationellen Romans „Plunder© den Nachste .

Dte Presse* ist ̂ e re it, j edem neu eintretenden’directen Quartals-Abonnen en 
die bisher erschienenen Fortsctzungen des laufenden Romans ^Ahna j ^ęrner ą s 
besondere Bramie zwei der folgenden Romanę nach Ąuswahl, b r o “ ^ l r t

“ * ' s -  
- « ■ »  '?,<■

Verlosungs-Zeitung fur die Provinz pro Quartal mit taglich einmaliger Z iisend.m g^fL , 
mit taglich zweimaliger Zusendung 8  fi.

D ie  A d m in is tr a tio n  d e r  „ P r e s se “ ,
\ \  i.-ii, IX., Berggasse Ir. SI.

I l a l w i e f e ^ H J  S k ł a d  L a m p  „ D t t m a r a 1
1 w Magazynach K .  O K O M IA  w Krakowie

®  J  . . . ____mi-*. f  4  u l i r - u  i h l  O l l / J i a  I

Na f c a s x e l ,  c U r y p fe ę  i . 
f t e s m i e n i e  skutkuje jedynie) 

i wyłącznie D a v id a

koniakowy 
wyciąg słodowyl
Do nabycia we wszystkich znacz­
nych aptekach, składa,ch aptekar­
skich i handlach łakoci. $990-2-17) |

W ł a s n e  s k ł a d y  
w  k r a j u :

w W i e d n i u ,
| Budapeszeie , Pradze, 

Lwowie, Gracu, 
Tryeśeie.

N ajw iększa F ab ry k a  Lam p w E urop ie .
( Z a ło ż o n a  w  r o k u  1 8 4 0 ) .

• < „■ i -  jako jedyny reprezen- 
f i a p i t a i l S t a ,  tant BurgerUche AUge-
m e i n e  Creditbank a. Gr. w Budapeszcie
Elisabothring 42, uskutecznia o s o b i s t e

dTa u rz ę d n ik ó w  (z pensyą roczną od 
1000 złr. wzwyż), oficerów (począwszy o 
kapitana), szlachciców, właścicieli realno­
ści (bez prenotowania), przedsiębiorców ltd.

°d2) °dla ^samodzielnych ̂ osób wszelkiego 
zawodu, które wykazać mogą P ^ ^ e  
roczne mieszkanie, regularny zarobek lub 
dochód, jak kupcy, przemysłowcy, urzęd- 
n i c y  państwowi lub prywatni, nauczyciele 
?także panie) od 50 -  2000 złr. po

Ł a  ś a - * r w a i
Złoty medal na wystawie powszechnej I 

w Paryżu 1889 r.

NAFTOWE LAMPY DITMARA
R, DITMARA

o sile »«  i et liieJjr ó« n »j a cej się 
IO& świecom,

a  stwierdzonej przez fotometryczne 
pomiary panów :

Dra L. Webera, k. Profesora uniwersytetu 
w Wrocławiu, .

Dra R. Benedykta, Docenta techmeznej 
akademii w Wiedniu.

R. Ditmara wiedeńska lampa 
błyskawiczna zapala się, gasi 

i reguluje z dołu.

Wiedeńska 
lampa błyskawiczna 30

S ł o n e c z n e  p a l n i k i  
1 5 ’”  i  ! » ” ’

wypróbowanego od dawna system u, dla 
stojących, wiszących i ściennych lamp.

R. DITMARA

Palii
o kulistyjn płomieniu,

w w ielkości: 15”’, 20’”, 25”’, 30 ,
o sile świetlnej: 31 50 70 87 świec

w w ielkości: 35”’, 45’”,
o sile św ietlnej: 138 157 świec 

są zastosowane do

stojących,wiszących i ściennych 
lamp, jak również do żyrandoli, 

latarń i t. p.

l

TANIE WYDANIA ̂ 5 
J. CHOCISZEWSKIEGO.

Żywoty świętych Patronów narodu polskiego dla ludu
i młodzieży, 12o, 208 str., z rycinami, 60 ct. . . . .

Hlstórya o r y c e r z u  x ł o t o s k r x y d ł y s n , o porwanej dziewicy 
z drogim klejnotem i o złotym zamku, 12o, 36 str., 15 ct.

Hlstórya święta x  d o d a t k ie m  m a ł e g o  katechizmu, ze­
brana w krótkości, 8o, 120 str. z wielu rycinami, epr. 30 ct 

Kucharka polska miejska 1 wiejska, zawierająca kilkaset 
przepisów kucharskich, ułożył T. Wiśniewski, 2 wyd., 50 ct.

Żywot sw. braci Cyryla 1 Metodego, apostołów Słowian. —
12o, 48 str., 12 cent. ...................

JDwle powiastki: Szpilka miss Nelly. Powieść o mmionem szczę­
ściu przez Teresę Radońską. 8o, 106 str., 40 cent.

Milka pereł. Szkic p. Wilkońskiej. 12o, 149 str., 25 cent.
Psałterz Iławidowy przekładania SŁochanowskiego,

12o, 224 str., 30 ct.
Nowa SyMll® zawierająca najważniejsze proroctwa 

o przyszłości, o ucisku i trynmfie Kościoła św., przepowiednie 
o Polsce, Czechach, Rosyi i t. d. Bardzo ciekawe dziełko, 8o, 55 
str 18 ct.

Plus IX i Leon XIII, krótkie wspomnienie, 8o, 24 str., z dwoma

Najnowsze’‘prorcetw© ©jca św. Plusa IX o Polsce, 
nadzwyczaj w a ż n e ,  8o, 24 str., 5 ct.

Wybór pleśni nucąey tajemnice Chrystusa Pana, Naj­
świętszej Matki jego 1 niektórych świętych, 8o,
141 stronic, 40 ct. ,  . .

Zegarek ezyśccowy zawierający codzienne nabożeń­
s t w o  za dusze w  czy scen cierpiące, 12o, <2 str., 15 ct.

Ffils, poemat Hlonow teza, 8o, 116 str., 25 ct. .
Sielanki i kilka inny ch pism polskich Szymona Szy­

monowi cza, 8o, 216 str., 40 ct.
Pięc gier dla dzieci: Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 

po ziemiach polskich, razem 40 ct.

^  Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty do 
Administracji „Czasu44 żądane dzieła wysłane 

zostaną odwrotną pocztą.

Ważne dla

MATEK!
I Za mlśko matczyne daje zupełne zastępstwo w Wiedniu już ogólnie używana i łubiana

I. w i e d e ń s k a  m ą c z k a  p o ż y w c z a  d la  d z i e c i
firmy F r a n c i s z e k  G - I a c o m e l l i  w Wiedniu,

posiadacza c. U. austr. węgier. i król. wJoaUiego przywileju i wielkiego 
1̂  srebrnego medalu,

S c e f f o  Sie głównie s lo ją  w artością pożywczą ze wszystkich innych środków poźywczych 
dla dzieci i^rekonwalescentów, jest p rzftem  tak  tan ią , że każdy może go uzyć. W ielka puszka 

80 cn t., mała puszka 45 cnt. z opisem użycia.
P ra w d z iw a  n iefa lszo w a n a

mąka owsiana i posilna jęczmienna
do nrzvrzadzania najposilniejszycl. rosołów dla każdego g spodarstwa, łatwo strawna,

|  Uo przyrząazania «  j p  moivwna. Bardzo szyhl.ie przyrządzenie a cena tab
t a n i a  " ż ^ m a k a  ta  powinna sie znajdować w każdej rodzinie. Z opisem użycia pndełUo 

owsianej 12 cnt., wielkie pudeiko 40 cnt. a  ulubiona posilna mąka jęcz- 
) próbne mąk. «^s*ennii pudełko próbne 10 cnt., wielkie pudełko 30 cnt.

Na składzie mają w K r a k o w i e  Leon Rosner, ap t., główny skład Stanisław Feintuch, 
i . D u . r l  n n i h n i  I Baumann- w O ś w i ę c i m i e  Antoni Paiaczek ap t.; w T a r n o w i e
Iśtsnh tew T aw łow sk i apt- w ł* r z e m y » i n  Władysław Nahlik apt., M. Krug; w K o ł o m y i  Edward fjanw ł«i( Pawłowski a p t, w ft»Bei| . Jw s t r y J l ,  Leon Gaertner a p t, Wojciech Komorow-
Is k fa n t Ballaban & Apfelgiun; w lowym Sączn Roman Jakubowski a p t ,  Jakob Grossbard;

* Drohobłtu Adam Krzyżanowski a p t ;  w Lnoku A. Dzuganowsk.; w Jaśle Romuald 
IPalch apt , A Prusak; w B i e l s k u  Adolf Blumenthal a p t  (2204-17-17)

ZASTĘPUJE M A C H I N Y  P A R O W E  |
aez urządzenia kotłów, bez moimi, dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, oez hatasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

J S 0 1 . 0  N O W Y  M u T O R  G A Z O W Y
, . i te ią c y , d la  e lek tryczn ych  lam pBtojąc) iurzą<ay<h. także d w u c y lin d ro w y

a  s t ł e  f i |»  S J m  I ł o u L  
FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH

IłaNH^N & WOLF w  Wielkim, X., Łaieiibiifgełrtr»»*e 5»

(1759-228 )

JU N E . **
M l!

Wszelkie
s z k l a n n e  p r z y t o o r y
do lamp naftowych posiadam w najob­

fitszym wyborze. Lampa na stół z palnikiem 
brylantowo-meteorowym.

SUCHAED
PacpQ.

i Zwraca się szczególną,
nicą zdołałem obecnie udoskonalić jeszcze bardziej i _zwięks y ^ ^ ^ a  rvlłndra. (Pa 

i 20’”, 30’”'  zanalaia sie przez pi
obecnie uaosnonaiio ,
’) zapalają się przez podniesienie Kez zdej

I l l u s t r o w a n e  c e n n i k i
Knak

GUClUC/ IXUZICULAKKJ   y - , 1 I
uę sw ieuuą,  ---------   się z niemi, ułatw ić, gdyż tesąme: palniki |
owania cylindra. (Patrz rysunek). $085 II 18)

wysyłam darmo i opłatnie.

fakryczny.

(2162-17-18)

I  I POi EL.A  ̂w  K r a k o w i e  p r z y  u l l e y  S ze  w s k ie j  p o d  Ł . 3 .
a  I w ^ '  j g | £ 5 l * < ? K C W @ l i l ® S ®  p u l a  p n y  u l i e y  F lo r y a ń » K I e j  p o d  Ł . » » .

PROSZEK KORNEUBURSKI POŻYWCZY ULA b y d ł a
dla koni, bydła rogatego i  owiec.

Uznany jest jako proszek pożywczygdla bydła przy regularnem podawa- 
Mu w e d ł u g  długoletniego wypróbowania, w braku apetytu, krwawy**I doju i dla poprawienia mleka.

Cena małego pudełka 35 cnt. dużego pudełka 70 cnt.
dla koni i bydła dla szybkiej pomocy w y n ęd zn ia ły  Karma pozywcza zwierząt i dla podniesienia karmy. W  sk rz y n e c z k a c  P

6 złr. i 3 złr., w paczkach po 30 cent.
, .. , - dla wzmocnienia karmy i szybkiej pomocy dla wyProszek d l a  SW in  nędzniał,ch zwierząt. -  Wielka paczka 1 złr. 26 centów,

mała paczka 63 centy. «u*adach
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach i sk 

I aptecznych austr.* węgier. monarch* . nr z U
! Celem  z a p o b ie że n ia  o m y łe k  p r o s im y  S za n o w n ą  P u b l w z n o s ^  ^ 
| za k u p n ie  z a ż ą d a ć  za w sze  w y r o b o w  R w tz d y  i  ~wi ac a  ^I p o w y ż s z y  zn a k  o c h ro n n y .

Codzienna przesyłka za zaliczką pocztową przez ailniflffl
alówny sKład w aptece obwodowej w Korneuburgu pod Wiedniem

I FranciszKa Jana Rwizdy jnyCh.
e. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy środków weteryna y J



cjÓc>ô '
iCZAS z -Środy 28 Grudnia 1889.

W  J u ż  w y s z e d ł  - b i

Józefa. Czecha Kalendarz Krakowski na rok 1890
*  Z a p i s k a m i  p r * ^  k a ż d y m  m i e s i ą c u .

Cena egzemplarza mocno oprawnego w tekturkę SO Ct* —
Główny skład w Drukarni „Czasu" w Krakowie.

*  przesyłką rekomendowaną *5 et.
D® nabycia w każdej Księgarni i niektórych Handlach.

iU SOU MARCHE FILIPA Eli
„ VD powiększony i opatrzony w wielki wybór towarów pięknych, tanich i gustownych, a mianowicie:

s s s s s j r s i r " 1 ^ i c s s s s a i s s i s r s s k . i » « — ■ * » - .

J IO W O S C .. .  Skórzane bneterki, portemonetki i portecigar z prawdziwemi zegarkami na wierzchu. N O W O Ś Ć !!!
_ Towary moje polecają się same c e n ą  i  ga tu n k iem . ■ ■ ■ M a a m m a m

1 ® -  NA ZAMÓW IENIA PRZESYŁA SIĘ ODWROTNĄ POCZTĄ NIE LICZĄC OPAKOWANIA. T * ®  * ^  TOW ARY NIE PRZYPADAJĄCE DO GUSTU ODMIENIA SIĘ CHĘTNIE.

F. Zajączek w Kentach,
fa b ry k a  su k n a  1 k o rtó w

poleca
w szelkie w zakres sukiennietw a wcho­
dzące w yroby po cenach n a jp rzy stęp ­
niejszych, oraz podejm uje się wszelkich 
dostaw  d la  K lasztorów , Zakładów, U rzę­

dów, S traży  ogniowych ltd .
Próby wysyła na żądanie oplatnie. 

Dla dogodności stron utrzymuje s k ł a d  
w Bazarze wyrobów krajowych 
w Krakowie, Sukiennice 17 i 18. 

[2974-2-]

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (2701-13)

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można I 
w aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40c.[

Konstaty Wiszniewski.

Magazyn mód Dora
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
krawiecczyzny wchodzące i wykonywa ta 
kowe w krótkim czasie po cenie umiarko-1 
wanej. — Materye na suknie wieczorowe 

i balowe. (2957-4-6)

/ - ° y  OGNIOTRW AŁE żelazne
fcgL Maset&f

do przyśrubowania, tudzież 
u żyw a n e  i n o w e , ogn io trw a łe

UTWORY FORTEPIANOWE
J. I. Paderewskiego. ' 1B60.

I. Album Tatrzańskie
op. 12.

1) — Nr. I.
2) —  Nr. II.
3) — Nr. III.
4) — Nr. IY.

C e n a  kop. 80.

II . In term ezzo .
1) Intermezzi Nr. I.

„w Błyskawiczną noc“
2) „ Nr. II.
3) Krakowiak op. 11.
4) Menuet op. 14.

Cena 1 rs . 3 0  kop.

T.P.A.P.M. 
/ C.nerepgypr-b.x

Kalosze
% łW oŁ3 ^

(2571-19-20)

?»
Wyszły nakładem Redakcyi (2936 2-2)

B c h a  M u z y c z n e g o "  (Senatorska 26) w Warszawie.

ORYGIMŁIE ROSYJSKIE
z powyższą marką fabryczną 

w wielkim wyborze.
Bieliznę normalną systemu Dra G . Jaegera;
Kaftaniki, kalesony i skarpetki wełniane;
Kamizelki włóczkowe i kurtki szwedzkie do polowania;
Ubrania jelonkowe przeciw reumatyzmowi;
Rękawiczki wełniane angielskie w modnych kolorach;
Wałeczki z waty oplatane, chroniące od przeciągów do drzwi i okien, 

po bardzo przystępnych cenach, poleca

M i l i
"■T! ¥ M łf  f T" "f f f fTJ  ł lTf f f f MTf fTT’ >" f f f f f f f f v y T'Y Ti y yf i f i magazyn Br. Bilewskich w Krakowie, Rynek Nr. 4 .

ma najtaniej na sprzedaż (2458-73-)
8. Berger, Wien, Briiunerstr. 10.

Bardzo uzdolniona panna w  upinaniu | 
sukien znajdzie z a r a z  umieszczenie.

„WYRÓB KRAJOWY".
Zgęszczouy ekstrakt słodowy | 

okocimski
uznany przez Towarzystwo lekarskie 

krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek zalecany na ohro- 
niozny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie.

Skład główny w aptece H. Wiszniewskie­
go w Krakowie i I". Stikolaaza we l.wo- 
wte. — Nabyć można we wszystkich aptekach.

Cena słoika 8 6  ct. (2940-55 )

t Doroczna wyprzedaż f Wiedeń JJetropoie-.
w y r o b ó w  g a l a n t e r y j n y c h  w szelkiego rodzaju  na  podarunki 
gwiazdkowe, od 13  cen t. do k ilk u d z ie s ię c iu  złu.,
rozpoczęła się z dniem  1  g r u d n i a  (2801-12-12)

W ielk i  p ierwszorzędny  hotel
!  [°-V złr\ wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 

V,™ ■*’ i podwórze oszklone. Kipiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacy
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym Dobyci 

I zniżone oeny. [2159 59-104] l . SPEISER.

Stacya 
10

W

P a te n t S lrakosch -B oner.

Maszyny do p ran ia
I magle

t  polec

Aleks. Harzog

w W iedniu, Ordben, 
Braunerstr. O.

Katalogi darmo i opłatnis. (2459-90 )

( d. E f l r S

Młocarnie i sieczkarnie ręczne i do kie­
ratu, siewniki szerokorzutne rzędowe i rę ­
czne am erykańskie, pługi, podskibowce, 
brony, ekstyrpatory, młyny do mielenia 
zboża na m ąkę, śrutowniki, gniotowniki 
angielskie, młynki do czyszczenia zboża, 
tryeury, maszyny do czyszczenia koniczyny 
i wszelkich traw , krajacze do buraków, 
pompy do gnoju, sikawki szwajcarskie, 
wszystko sprowadzone z pierwszorzędnych 
fabryk szwajcarskich, niemieckich i angiel­
skich, są do nabycia po najumiar- 
kowańszych cenach 1 pod do- 
godnemi warunkami. (2642-8-8)

J. B. PRUWER w PODGÓRZU
przy Krakowie.

F. Szukiewicza
linia A—IB.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦

Ogrom ne w rażen ie .
The Patent „Darning Weaver"

sze

H A K in iE R Z  Z A J Ą C Z K O W S K I
„POD ANIOŁEM"

. . u‘ K ra k o w ie , p la c  M a ry a ck i N r. 8.
polecając się łaskawym względom, mam zaszczyt zawiadomić Wieleb. Duchowieństwo i Szan. 

< > Publiczność, iż otworzywszy:
Skład  książek  do nabożeństw a  i artykułów  dewocyjnych,

posiada takowe w wielkim wyborze, jako to: Książki polskie w oprawach i nieo- 
prawne, dla każdego wieku i stanu. X Iii orki modlitw i wszystkie inne 
wydawnictwa OO. Jezuitów. Skład główny Brewiarzyków tercyarskick 
O. Leona. Łacińskie: mszały, brewiarze, diurnaliki, oiTicia, kancjonały 
kanony na ołtarze. Figury, kropielniczki, obrazy, obrazki świętycli na 
sztuki i setki, fotografie i fotografljki. Listwy na ramy, dzwonki har-

PODNIESIENIA 
nowych arkuszy kuponowych

od 51] Listów zastawnych Królestwa polskiego: I, i II. seryi
u sku teczn ia  za um iarkow anem  wynagrodzeniem

D O M  B A N K O W Y  J U D Y  B I R N B A U M A
w  K ra k o w ie , R yn ek  g łó w n y  L . 10.

Mależytośc stemplowa po 80 kop. odpada. (2985-3-3)
T I I I H I I I I I I I M T I I I M H ' M M ł l l l l M I f H l I M M I M M I I I I U H

monijne. Kóźance, koronki, relikw iarze, krzyżyki, medaliki srebrne 
D Klamerki różnej wielkości I okucia do książek.
Przyjmuje zamówienia na obrazy olej., oprawia takowe i załatwia w tym zakresie wszelkie komisa.

Ceny niskie, -^gj (2829-6-6)

Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia: katarów. 
I reumatyzmów, irytacyj piersiowych, boleści, zwichnień, ran , oparzeń, na- 
I gniołków, odgniotków pomiędzy palcami I odmrożeń. (2276-9-)

Dostać można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu).

w s wiecie!

przyrząd do cerowania
D ziecko m oże n im  się obchodzić.

Na paryskiej wystawie sprzedano 330.000 sztuk.
Ten przyrząd patentowany został we wszyst-| 

kich krajach świata przez amerykańskie towa- 
rzystwo. Ceruje wszelkie rodzaje materyj, towa­
rów dzierganych, koszule Jagera, skarpę i ki i t. p. I 
tudzież bieliznę szybko i irwale. W całej Ame­
ryce i Anglii jakoteź już w Wiedniu niema ro­
dziny, domu, gdziebv ten znakomity praktyczny 
i niezbędny przyrząd nie był zaprowadzonym. 
Wkrótce będzie w całym ucywilizowanym świę­
cie rozpowszechnionym, dlatego należy go spro­
wadzić jak długo zapas starczy. (2976-2-15) |

Cena sz tu k i 2  z łr . 
za gotówkę lub za za iczką przez jedyne 

Aersandt - Ełalilissement

w Wiedniu
(f irm a za ło żo n a  1835 r . )

Najwyższe odznaczenie!! 
LOHSEGO woda kolońska z  konwalij,

ł ‘l n o  n o f u f n i n i  n m n ln n n 'n  1U _______ ! • I ,odznaczoną została na ostatniej wystawie w Melbourne i je s t z powodu swych odświeża*

b™*®* r J kwieli. słyn,.ie zDan?.leozt - , ,  , ,  u u „ u ,  uła LuaicLy x sąpieii siynnie znana, lecz
bywa także szczególniej z powodu swego wzmacniającego, orzeźwiającego zapa­
chu do chustek od nosa, sukien i t. d .  : • ' ' • ■ ■ ■■ p-we wszystkich krajach nad zwykłą wodę 

kolońską przekładaną.

To czernłdło bez oleju witryole* 
Jowego daje łatwo ciemnoczarny 
połysk i utrzymuje trwale skórę.

W szędzie  do n a b y c ia !
Z powodu licznych naśladowań bez warto-

pibcKiauauą.

Gustaw, Lohse 46 Jager-Strasse, Berlin,
n a d w o rn y  h a n d e l p e r fu m .

Do nabycia u Filipa Ełlego, Porębskiego 1 Kimmlera, W ilhelm a 
Jbenza w Krakowie, w aptekach i handlach perfum. (1523 12 18)

SCHMIDT, W i e n ,  M a r g a r e t h e n .

Z powodu licznych naśladowań bez warto- 
ści, uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby 
żądała wyraźnie czernidła na o lin-

K am aszki cielece z sierścią
~  Jm

dla mężczyzn i Kobiet.
Te kamaszki są ze skóry cielęcej, garbowanej razem z sierścią, doskonałe na 

wilgoć, zimno, jakoteż gościec i reumatyzm; polecają j e  słynni 
lekarze. — Do nabycia jedynie prawdziwe w słynnie znanym 

składzie obuwia
„zum  Andreas Hofer“  w Wiedniu, I., Rothenthurmstr. 4.

Cenniki z opisem brania miary samemu darmo. (2751-4-6)

wie Fernolendta i tylko te pudełka 
przyjmowała, które mają moje nazwisko 
„St. Fernolendta. [2888-35-52]

W E B A  K I N G .
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 

oznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej "ó 60 procent. Weba King jest naj 
lepszą, najtrwalsza i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:

sztukę 78 centym, szerok., 20 
metr. dług., na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą.....................złr,
sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny

7-—

łóżkowej .
te 175 cer 

metr. długości, na 6 sztuk wiel-
1 sztukę 175 oentym. szerok., 15

8-50

kich prześcieradeł bez szwu. 
sztukę 195 centym, szerok., na 
włoskie łó żk a ............................

11-80

_ 12-80
Celem gnekensla  się o gataa- 

k»» pmeayłsmy bezpłatnie prób­
ki wmys«hSek gatnnhów. (2819-136-)

M. Beyer i Spół.
w  R r a k o w i e ,  

lukieifiiiee I ł . 18- -14.

L. ŁUSEK A  PLASTER  
KŁA TURYSTÓW.

I I  \ § k  P«wni# i szybko działająoy środek 
l i  9 L  5® ®fl?r,iotki’ odparzenia, t. z. twar- 

I l i i i W I  * skórą na podeszwach i piętach, 
B sPB B l na brodawki i wszelkie inne twarde 

J F E łd U Ł  naroila skórne. Skutek poręczony.
Cena pudełka 60 ont. - f s ęg 

Do nabycia w aptekach. 
Główny skład rozsyłkowy.

“  L  S c h w e n k ’s  A p o th e k e  
I '3ESS8&* in Meidling bei Wien.

W e wszystkich składach P e rf im ^  A p tekars^ ,
Drogistów i Fryzyerów znajduje 5

Puder 
ryiowy specyalnie

— w PRarooaswANY z b i z m u t e m

Przez ©S*g1#sF A Y ,  Fabrykanta Perfum  
PARYŻ, 9, ln ica  de la P a ls, e , PARYŻ

       —

Król. cliorwacko-slawońska Krajowa wzorowa * 
piwnica w Zagrzebiu

poleca swoje znakomite wina butelkowe (białe, 
czerwone i goryczkowe), tudzież swoją, wyborną 
Śliwowicę w butelkach, c z u to ro w y c h  (chor­

wackie narodowe naczynie).
Denniki ro zsy ła  na  żądan ie  sek cy a  wywozowa piwnicy. (2914-2-6) *

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ » » ♦ ♦ ♦ ♦ »  
f  t t t  » r  t v v

m

Flastęg ten Jest tylko w Jednej wlel-

bośet po cenie BO centów do nabycia.

i ,Prawdziwy» jeżeli każdy opis użycia
i każdy plaster ma obok umieszczony znak ochron- 
u y 1 podpis; dlatego należy na nie uważać i ża- 
dać zawsze wyraźnie: L. Lusera plaster dla 
turystów. [2439 26-50J

Składy mają w KRAKOWIE K. Wiszniewski, 
J. Trauczynski, L. Rosner, W. Redyk, E. Stock- 
mar ; we LWOWIE J. Mikolasch, H. Blumenfeld, 

w PRZEMYŚLU L.Nahlik; wSO- 
E- ^ so ezań sk i; w BRODACH W. Lan- 

desberg, M. Kullak; w KOŁOMYI A. Sidorowicz- 
^KOPyCZYNCACH M. Reder; w S T A N I° S  
WOWIE J. Macura, A. Amirowicz; w TARNOWIE 
M. Adler, J. Sokalski; w CZERNIOWCACH W 
v. Alth, Dr J. Barber; wCZORTKOWIE L. Noss

OCtŁOiZEKIE.
Mamy zaszczyt niniejszem zawiadomić, iż nasza

odlewarnia żelaza i metali w Podgórzu
już puszczoną została w ruch.

Wykonywamy wszystkie odlewy w zakres handlowy, budowlany 
1 maszynowy wchodzące, i możemy wskutek racyonaJnego i postępowego 
urządzenia, takowe w jaknajkrótszym czasie i po najniższych 
cenach uskuteczniać. (2690-9-17)

Wszelkie zamówienia upraszamy nadsyłać do naszego biura pod adresem:

B r a c i a  K a m s l e r
w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy Nr. 19.

C. k. Jenera lna  Dyrekoya aus tryackich  kolei państwowych. 
I W Y C I Ą k  m  M O i B K Ł A K U  J A Z D Y
1 ważny od 1 października 1889 r.

Odjazd z Hiahowa (Podgórza):

6-35
6-47

, Podgórza-Płaszowa 
, Podgórza-Bonarki

, Krakowa (kol. Półn.) 
, Podgórza-Płaszowa

6-15 rano z Krakowa (kpi. K. Lud.) doOświęcima,
Wrocławia, 

Wiednia, 
do Żywca, 
Zwardonia, 

Biały, Wiedn., 
Now. Sąeza, 

[Orłowa, Chy- 
rowa, Stryja, 

do
Oświęcima.

, do Żywca, 
N. Sącza, Chy- 
i rowa, Stryja.

9-18 
9 31 
9-58 , Podgórza-Bonarki

2"44 popoł. z Podgórza-Płaszową 
3-01 „ „ Podgórza-Bonarki
7-13 wiecz. „ Krakowa (kol. Półn.) 
7"28 „ Podgórza-Płaszowa7.50 "  ’ ■, Podgórza-Bonarki

Odjazd z Tarnowa:
4-56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa.
9-52 „ „ Chyrowa, Stryja.
2-39 popołud. do Chyrowa, Stryja, Orłowa.

Przyjazd do Krahowa (Podgórza) j
5-42 rano do Podgórza-Bonarki — °-Ł— -
5-56
6-20

Podgórza-Płaszowa 
Krakowa (kol. Półn.)

10-19
10-31 Podgórza-Bonarki

Podgórza-Płaszowa

3-47 popoł. do Podgórza-Bonarki
4-21
4-13 n

n
Krakowa (k. Półn.)——. ..a (k 
Podgórza-Płaszowa |

ze Stryja, 
Chyrowa, 

Now. Sącza 
ze Zwardonia 

Żywca, 
Oświęcima. 
ze Stryja, 
Chyrowa, 

N°w. Sącza,

9-05 wiecz. 
9-16 „ 
9-38 .

Wiednia.
Podgórza-Bonarki 

„ Podgórza-Płaszowa z Oświęcima 
„ Krakowa (k.K.Lud.)

Przyjazd do Tarnowa:
12-15 w nocy ze Stryja, Chyrowa.
11-12 przedpołud. ze Stryja, Chyrowa, Orłowa. 
7-40 wieczór ze Stryja, Chyrowa, Orłów*

Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. (2511-43-)



CZAS z^Sol)oty~28~Grudnia 1889.

w Wiedniu, Marialiilferstrasse 33. |________ Pierwszy, największy i najgłówniejszy w Austryi- W ęgrzech | w -  w Belgradzie.
zakład mundurowy pod firm uj Moritz Tiller &  Comp. cenniki z warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowych,
zakład mundurowy pod firing Moritz Tiller & Comp. cenniki z warunkami w ypłaty mundurów i przyborów mundurowych,
zakład mundurowy pod firmę Moritz Tiller & Comp, rozsyła na żądanie darmo i opłatnie cenniki z warunkami w ypłaty mundurów i przyborów mundurowych,
zakład mundurowy pod firmę Moritz Tiller &  Comp. cenniki z warunkami w ypłaty mundurów i przyborów mundurowych.
zakład mundurowy pod firmę Moritz Tiller A Comp.______________ (2454-11-)_________________ cenniki z warunkami w ypłaty mundurów i przyborów mundurowych. 9

W księgarni D. E. Friedleina w Krakowie
jest do nabycia i we wszystkich księgarniach: 

W A SW A B fSE czyli zabawy w karty , tak  dla 
pojedynczych osób jak  dla towarzystwa, z ry ­
cinami. Cena 1 złr.

OGRODNICTWO pokojowe czyli przewo­
dnik dla chodujęcych kw iaty w mieszkaniu. 
Cena 1 złr.

KBIOll najużywańszyeh KOLĘD z tow a­
rzysz. fortepianu lub organów p. W. Richlinga. 
Cena 1 zlr. (2818-3-3)

Z dniem 2 stycznia 1890 r. otwieram

w Krakouńe, ulica św. Jana L . 14, I. piętro. 
(2991-3-6) Karolina Rybczyńska'

N iniejszem mam zaszczyt zawia­
domić Szanow. Panie, że udzie­

lam w mojem mieszkaniu lekeyj 
krojów sukien damskich, okry- 
wek, staników i t. p. Na żądanie 
mogę udzielać tychże lekeyj także 
w domach prywatnych.— Również 
można nabyć gotowych form 
do sukien damskich. (2919-6-6)

Ludwika Łatkiewiczowa
w Krakowie, ul. m ikołajska 

Mr. 36, na dole.

Koncesyonow. przez wys. c. k. Namiestnictwo
Ajencya prywatna

Stefanii Szurek
otw artą będzie w Krakowie przy ulicy 
Floryańskiej pod Nr. 10, na j .  piętrze, 

dnia 2 stycznia 1890 r.
Ajencya polecać będzie Szan. Rodzicom 

i Opiekunom nanczycielki i bony wszelkiej 
narodowości— i dostarczać książki 
1 przybory szkolne. (2969-2-3)

K a w i o r  u r a l s k i
najlepsze łakocie na porę,

baryłkę netto V, kilo netto 1 kilo 
gruboziarnisty złr. 2-30 złr. 4-—
grubośrednioziar. „ 2T5 „ 3-75
średnioziarnisty „ 2-— „ 3-50

opłatnie za zaliczką pocztową poleca

E.H. Schulz, ,,„"“ ."“,1, ....
(3001-1-6)

Z dniemI października i r.
otw artą zosta ła  w domu Wgo Lenerta 
przy uiicy Sławkowskiej pod L. 6, na 

I. piętrze,

K V C H M I A
domowa

z charakterem  czysto prywatnym. —  
W pięknie urządzonych salonack.wy- 
dają się śniadania, obiady i kolacye 
czysto, zdrowo i smacznie 
przyrządzone, w cenach dla każdego 
przystępnych. (2659-6)

Józefa Horn.

Herbatą Congozpi§knym liściein po 2złr110 cent. za k ilo ;

Herbatę Pecco Congo?łagodnymdelikatnym zapa­
chem po 3 złr. 50 ct. do 6 złr. za kilo.

Herbatę Pakling Congo z-łagodnym’
zapachem po 5 złr. za kilo;

delikatnym

Herbatę Souchong ?-^’lkimliściem po 2 złr. za 
k ilogram ; (2377-13-14)

rozsyła za zaliczką

A. OT. OT A A  H Ł ,
handel dowozowy herbat i rumu 

w B e rn ie  m oraw .

M ary aze lsk  ie 
K r o p l e  Ż o ł ą d k o w e

z n a k o m ic ie  d z ia ła ją c e  
na wszelkiego rodzaju choroby 

źoładka.
N ie z ró w n a n e  p rz y  b r a k u  a p e ­

ty tu , s łab o śc i żo łąd k a , w zdęciach , 
k w a śn e m  o d b ija n iu , k o lk a c h , 
k a ta r a c h ,  żo łąd k o w y ch , z g a g a c h , 
ż ó łta c c e , o b m ie rz ło śc i i w y m io ­
ta c h ,  b ó la c h  g ło w y  ( je ż e li te  
p o ch o d z ą  z żo łądka), k u rc z a c h , 
z a tw a rd z e n ia c h , p rz e ła d o w a n iu  
żo łą d k a  p o tra w a m i i n ap o jam i. 
Cena jednej flaszki wraz z przepisem 
40  ct., podwójnej 70 cent G łów ny  

M a rk a  o c h ro n n a , s k ła d  w  a p te c e  Karola Brady w 
Kromieryźu (K rem sie r)  n a  M oraw ie, w  _yi.

'e n ie ! Prą/W d/a\ve M a ry a c e lsk ie  k ro p le  
żo łąd k o w e  b y w a ją  często k ro ć  fa łsz o w a n e  i n a ś la d o ­
w ane. W dowód prawdziwości ty c h  k r o i l i  p o w in n a  
k a ż d a  f la sz k a  być o w in ię ta  w  o p a k o w a n ie  cze rw o n e , 
z a o p a trz o n a  powyżej umieszczonym znakiem ochronym,
a p rz y  k aż d e j flaszcze  zn a jd o w ać  się p o w in ien  p rz e p is  

. . ,. * ’ di ’ A ‘u ż y w a n ia  k ro p li  z w z m ia n k ą , że d ru k o w a n y  je s t  w 
drukarni H. Guska w Kromieryźu (K rem sier).

Maryazelskie pd lat '•iel" z naj‘le p sz y m  s k u tk ie m  uży ­
w a n e  p rz y  z a tw a rd z e n iu  
i te ra z  są scęsto  n a ś la ­
d o w an e , d la te g o  zw raca ć  
n a leży  u w ag ę  n a  p o ­
boczną m a rk ę  o ch ro n n ą  i 

t w  K ro m ie ry źu . C ena
w cj_ ___ lo n y  po  6 p u d . 1 złr. Z a
p o p rz e d m e m  n a d e s ła n ie m  n a leży to śc i k o s z tu je  1 ru lo n  
złr. 1.20, 2 ru lo n y  złr. 2 20, 3 ru lo n y  złr. 3 .20  o p ła tn ie .

M a ry a c e ls k ie  k ro p le  żo łąd k o w e  i m a ry a c e lsk ie  
p ig u łk i  p rz e c z y sz c z a ją c e  n ie  są ż a d n y m  ś ro d k ie m  
ta je m n ic z y m . Części s k ła d o w y  ty c h że  są p rz y  k aż d e j 
fla sz ce  lu b  p u d e łk u  w opisie użycia w y m ien io n e .

(  Prawdziwe Maryacelskie krople lu b  pigułki są  do 
n a b y c ia

pigułki 
przeczyszczające.
fiodpis  a p te k a r z a  K. B rad y  
ednego  p u d e łk a  20 ct., ru lo i

w KRAKOWIE u W. Redyka apt., Leona Rosnera
apt., F. Gralewskiego apt., T. Krokiewicza aptek., 
F . Sobierajskiego apt., E. S to i'. . .  Stockmara apt., J .  Trau- 
czyńskiego apt. spadkobierców, Konst. Wiszniew­
skiego apt., — w ANDRYCHOWIE u A. Mirono­
wicza apt., — w BOCHNI u M. Gattego apt., — 
w CHRZANOWIE u A. Sporysza apt., — w DOB­
CZYCACH u J . Bilińskiego apt., — w KENTACH 
u  E. Sokalskiego apt., — w LIMANOWY u H. A. 
Zubrzyckiego ap t., — w LIPNIKU u A. Fuehsa 
apt., — w MYŚLENICACH u W. Gumińakiego 
apt., — w NIEPOŁOMICACH u J . Tichy a p t, — 
w SUCHY u K. Czernickiego aptek., — w W IE­
LICZCE u B. Mieczyńskiego a p t., — w ZAKO­
PANEM u Ferd. Tabeau apt., — w ŻYWCU u L. 
Graffa apt., J . Herdliczki apt. (2449-12 )

P o s z u k u j ę

obeznanego m iędzy m nem i z r a ­
chunkowością i in teresam i p ra- 
wnemi. —  P osada n a tychm iast 
piow izorycznie obsadzoną być 
może. —  Bliższej w iadtm ości 
udzielam  tylko ustnie od 
godz. 9— 10 zrana. (2980 4-4) 

Alfred Milieski.

P I T  MU ND URY _
dla c. Ił. urzędników paiistwow.

poleca gotowe
F. KOSIBA w Krakowie, Rynek 2 3 ,1. p.

i wykonywa pod bardzo przystępnemi 
warunkami. (2967-2-6)

Ma także na składzie wszelkie przybory 
dla c. k. urzędników.

Stare mundury przyjmuje w  zamian.

M AŚĆ NASKÓRNA MOULIN
Maść ta  leczy wrzodzianki, pry 

szcze,czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i w yr­
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychm iast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa napo-

Y IR H 8C IT  BUNDO rost włosów.
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 

p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.
W e Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 

wiórskiego; — w Krakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, R edyka i Wiszniewskiego, 
oraz w aptece p. Siedleckiego. 2440 30

ZIÓŁKA PIERSIOWE
Or. SEEBURGERA.

Jedyny środek przeciw chorobom płaco­
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów., za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (2702-43-)

Do nabycia w aptece „pod złotą głową“ 
Leona Rosnera w Krakowie.

OSTATNI WYNALAZEK

NAJDELIKATNIEJSKE

IWIDŁOIX0RA
ED. B»i\ \ l  l>

37, B o u l e v a r d  d e  S t r a s b o u r g ,  37

Mydło Ixora ńietylko się zaleca 
wykwinthym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przeady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie.

(213512)

H e r b a b n e g o  w y c i ą g  r o ś l i n n y

iieuroxySin S c h m id t - S e v f e r t h
od lat w szpitalach cywilnych i wojskowych wypróbowany i uznany 

środek, przez leharzy polecany

FABRYKANCI BISZKOPTÓW w WIEDNIU.
(2777-28 30)

w gośćca I reumatyzmie,
nerwobólach wszelkiego rodzaj a, hóln twarzy, ischias, hólacli krzyżów, 
słabości mięśni, drżeniu, bólach w wyleczonych ranach i t. d. — Służy do

wcierania. (2899 3-14)
Cena 1 flaBzeczki (zielono opakowanej) 1 złr., 1 flaszeozki sil­
niejszego gatunku (różowo opakowanej) na gościec, reu­
matyzm, porażenia złr. 1*30, pocztą za 1—3 flaszeczek 

20 ct. więcej za opakowanie.

HtWSABHY tfikw IS

Tylko prawdziwe ze znakiem 
ochronnym jak obok!

Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyj
w Wiedniu, apteka „zur iSarmherzigkeit**

JEL. HGRBAB1V, le u ta n ,  Kaiserstrassse 33 i 35.
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apś., W. Redyk i K. W iszniewski ap t.; 

we LW OW IE Z. Rucker apt. „pod srebrnym Orłcm“, t .  Mikolaseh apt., J . Wiewiórski apt. 
i H. Blumenfeid aptek , A. Sklepiński, J . Beiser, C. Krzyżanowski.; w BIAŁY J . Kolassa, 
A. Fuchs i R. K eler; wBORSZOZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; 
w CZERNIOWCACH Golichowski aptek., Dr. J . Barber, W. v. A ith ; w DORNA WATRA 
F. F ritsch ; w DROHOBYCZU J . Aichmiillur; w GURAHUMORA E. Botezac; w H 0R 0- 
DENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAW IU J . Rohm , L Grzymała, W isłocki; w JA ŚLE 
R. P ą lch ; w KIMPOLUNG F. F ritsch; w KOŁOMYI J . Sidorowicz, E. Stenzel; w KOPY- 
CZYNCACH M. R e d e r; w KRYNICY H. N itrib it; w MIELCU A. Pawlikowski; w MI­
LÓWCE M. Quirini; w NIZANKOWICACH W. W łodzim irski; w PODWOŁOCZYSKACH
D. Schneider; w PRZEMYŚLU A. M ańkowski; w PRZEMYŚLANACH E. Baranow ski; 
w RADOWCACH p. Rossigno, A. D ecani; w SADOGÓRZE Rubinowic/, ; w SANOKU 
G iela; w SAMBORZE J . Aleksiewiez; w  SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE
E. L iszka, J . Habermann; w STANISŁAW  O W IE  A. Beil, J . Macura; w ST0R0ŻYNCU 
H. Fiillenbaum; w TARNOPOLU H. Kahane, F. Jam rogiewicz; w TARNOWIE St. Pawłowski; 
w WILAMOWICACH F. Schneider; w USTRZYKACH J . R ied ł; w ŻÓŁKWI A. Dadleo apt.

f B E I i m  E f l t A T Ę  
na czasopism a polskie, francuskie, niemieckie, 

włoskie, angielskie
przyjmuje

KSlĘCtABMIA KATOLICKA 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO w K r a k o w i e ,

zapewniając regularną ekspedycyę.
C E N N I K I  C Z A S O P I S M  rozsyła księgarnia katolicka na żądanie 

bezpłatnie i franco. (2944-5-6)

T l  Y V Hf T  T T i

„CONCORDIA*
| pierwszy i najstarszy krakowski 

zakład pogrzedowy
JT ̂ K .Pękalsliie§o.

T r iIIT II ty  stal°w e> cynkowe imit. me- 
I I U l i l l i y  talowych, dębowe i miękkie

oOOCO

Materace, poduszki, suknie dla 
zmarłych; Wieńce, wstęgi; Naj­
piękniejsze karawany, karety, po­
wozy ; Gtroby muro wane; oraz 
wszystkie przybory pogrzebowe. Faktorów, 
natrętuików zakład me utrzymuje. Ceny 
konkurencyjne. Bkłady i zamówienia we 
własnej realności przy ul. Zwierzy- 

|nieckiej pod Air. 32 w K r a k o w i e .  
(2606-8-10;

1
#  A r

U

&

Inwentarz,
składający się z większej liczby koni 
pociągowych i wozów cięża­
rowych, jest każdej chwili raztm  albo 
częściowo do sprzedania. — Bliższa w ia­
domość w biurze p. H. Mendelsohna przy 
magazynach kolejowych. (2963-3-3;

i ema więuuj  g g a s z l u l

O V ID

Starym uznanym środkiem 
domowym są jedynie <r

* * * * *  Ł. (- b b V - d j l k
zadzi­

wiająco szybko 
działające w kaszlu, 

chrypce , zallegmieniu.
Tylko właściwy skład moich cukierków 

zapewnia sk u tek , dlatego trzeba dokładnie 
uważać na nazwę Oskar Tietze oraz 
„znak cebuli** — wszelki inny wyrób 
je s t szhodiiwein n a ś la d o w a n ie m  bez 
wartości. — W woreczkach po żO i 4l! ci.

Główny skład ma aptek. Krizau 
w Kromieryźu. W Krakowie ma na 
sprzedaż W. R edyk aptekarz pud Barankiem, 
E. btockm ar aptekarz pod Złotym dłoniom. 
1. Sobieraj ski aptek, pod Słońcem, E. Radler 
aptekarz przy uiicy Szewskiej L. :>, J Tran- 
czyński aptek. pod Koroną, Konstant, (\isi- 
nihwaki antnk. iniewski aptek, pou Gwi zdą, L o a ' Rosner 
aptek, pod Złut^ Gło«vą; w U o c i in i  ’apte­
karz M. G atty ; w l l z e s z o w i e  A Karpin 
Skl aptek, pod N adzieją; W T a n i o  u  . e  J o  
zeł Nokaiski ap ttk . p.,d Srebrnym U iłem ; 
w Kołomyi apt. A. Sido,o»icz, Y26<,-I2-1 i ,

Ir Zaproszenie do przedpłaty. "**
Z dniem 1 stycznia 1890 roku rozpoczyna się nowy całoioczny abonament na wychodzący w Wied-du

X X V I I I .  R O C Z N I K . I H f f l i f i f T n i i
n U Ł E iM X X V I I I .  ROCZNIK.

, Autentyczny donoslci wylosowali „Mercur“ wychodzŁzjjwykazami ciągmeń wszelkich losów i mających sic wylosu- 
wac^papierow warto.' aiowy<;h^krajowych ^zagranicznych tuż po każdem ciągnieniu..

Zawiera on obok v  kazr ciągnień także wykazy niepodniesionych wygranych wszelkich losów i majacveh s :ę wylosować p an ie ró w  
wartościowych,|,a4mianowici( vszj tk ijh  losów europejskich, w sz y s tk ic h .a k c y j austro-węgierskich, pożyczek publicznych, listów zastaw., afcryj pierwszeństwa.

Wykazy umoi en Yszclkich tych papierów wartościowych, niemniej najdokładniejsze podania o płatności kuponów i wylosowanych 
sztuk, kwot do wypłaty, mi jsc wypłaty i wszelkie inne ważne szczegóły.

Oba dodatki

„Finanzieller W egweiser“ i „Die Assekuranz11
omawiają wszelkie zdarzenia na polu giełdowem, bankowem, Towarzystw ubezpieczeń i kolei żelaznych w najpewniejszy i objektywny sposób. Z powodu 
podawania wypłat kuponów i dywidend, kursblatów, doniesień o walnych zebraniach itd. tworzy ^Finanzieller Wegweiser^ zarazem najkompletniejsze repetito- 
rium dla wszystkich posiadaczy papierów wartościowych i kapitalistów.

Nasi abonenci otrzymają darmo

Finanzielle Jahrbuch
zawierające uniwersalny kalendarz wylosowan wszystkich europejskich losów i wszystkich austryacko-węgierskich wartości, — następnie dokładny opis wszyst­
kich losów wraz z dokładnemi planami wylosowania na bieżący rok i spis niepodniesionych wygranych, tak seryj jak  Nrów losów i wszystkich austryacko- 
węgierskich wartości, spis wszystkich kuponów wraz z terminami zapadłości i terminami umorzeń, a prócz tego ważne i zajmujące tabele.

Całoroczna cena preniimeracyjna:
w  W i e d n i u :

całorocznie . . . . . . .
z odnoszeniem do domu . . .

1 złr. 80 cnt.
2 „ 30 cnt.

na prowincji:
całorocznie z opłatną
przesyłką . . . . . . . . .  2 złr. 60 cnt.  .„______________ _

Prenumeratę przyjmuje administracya w Wiedniu, Wollzeile Nr. 10, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w kraju i zagranicą.

Adminis trący a „OTercur4 w Wiedniu, I., Wollzeile Mr. lO

40 c.
zagranicą: *

dla Niemiec, Serbii i Czarnogóry . 3 złr. 
dla krajów międzynarod. związku poczt. 4 „ — „

(2909-1-2)

C.k. patent, higieniczne preparaty dlą 
racyonal. pielęgnowania ust i  zębów

Dr. rated. C. M. Fabera
przybocznego dentysty 

ś. p. cesarza Maksymiliana L, kawalera legii 
honorowej itd. w Wiedniu.

S p e c y f i c z n e  m y d ł o  
do u s t  „ f u r i t a s “.

Od dawna słynny i jedyny, ju ż  1862 r. na 
wystawie powszechnej w Londynie medalem 
odznaczony, ponieważ je s t najdelikatniejszy 
i najskuteczniejszy preparat do pielęgnowania 
ust i zachowania zębów. Cena pudełka I złr.

Eucalyptus eseneya do ust
odznaczona 1878 w Paryżu. Najracyonalniej- 
szy , najsilniejszy (78fi skutecznych części 
składowych; uznany higieniczny preparat 

do pielęgnowania ust, zwalczenia
1WTlaieraiiłej w o n i ,^
zachowania zębów, ochronny środek przeciw
nieżytom jam? ustnej

i zaduchowemu zarażeniu przez drogi po­
wietrzne wogóle. (2428-17-18)

is^r Prze* ces. rosyjski rząd -wm
wedle rozp. minister depart, lek. z 28 sty ­
cznia 1881 r. L. 681 zaprowadzona w ces. 
nadw. szpitalach i zakładach leczniczych. 

Cena flakonu I złr. 20 ct.

P o r ę c z o n e  P u r i t a s  
szczoteczki do zębów

z prasowanego bukszpanu i chemicznie od­
tłuszczonych szczecin, po 50 cent. 

Składy w Krakowie u Fenza, J . F. Fischera, 
M, Horowitza i L. Rosnera ap t.; w Nowym 
Sączu u apt. W. Filipka i R. Jakubowskiego. 
Cił. skład rozsyłkowy w Wiedniu, 

i., Banernmarkt Ar. 3.

Zarządca dóbr, Niemiec, zamie- 
, rza zmienić po­

sadę, którą od kilku lat piastuje. Zaręczy 
podwyższenie dochodów i może złożyć kau- 
cyą. Zgłoszenia pod lit. K. K. p. r. Rzeszów. 

(2942-3-3)

Do sprzedania
p a r a  k o n i  zap rzęgo w y ch  gniadych, klaCZ 
i wałach, 6 lat, 165 i 164 centj m. wysokie, cena 
650 złr. wal. a. —  Bliższej wiadomości udziela 
T d m u n d  J a s t r z ę b s k i  (wiceprezes Towarzy­
stwa sprzedaży konij w D ę b n ic ,  o. p. Biadoliny. 

[299l-2-2j

Swietycli
w największym wyborze 

i najtaniej
ja k  również

W S Z E L K IE  IN N E
artykuły dewocyjne

poleca

Andrzej Schuitz
w  K r a k o w i e ,

łiynelc L. 32,

Z luiejs.iuwe zlecenia natych­
miast załatwia. (296o-7-12)

KUNOMACHUNG.

Oąoioałami Drakami -CsratD

Zur S .ch ers te .lu  .g des B edarfes au 
SpiiaK w ii che fu r die stab ilen  M ilitar- 
S auiiaiis-A uatalten  des eigenen Corps- 
oereu łi s filc d a t J a h r  18 9 0  wird 
die schnftliohe  Offert- Y eihand iung  aut 
9 Jaimer 1890 nm  l u .  U n r 
V o rm ittag s , m  den A m sdocalita ten  
der In .en d aa z  nes 1. Corps (S tra -  
d o m)  in  K ra k au  a tg e fiik r t.

Der B edaif an  den tin ze ln ea  W a- 
schesorien  sowio a lle  nahereu Bedin- 
gungen sm d in  den von der genann- 
en Corps - In ten d an z  ausgefertig ten  

B edingnisheften  de dato K rak au  19. 
December 18 8 9  em h alten  und kónnen 
d ase lb s t, a is auch bei den M ilitar- 
S an ita ts -A n sta iten  in  K rakau , Oimiitz, 
T roppau, Teschen, M. Schonberg, T ar­
nów, W adow ice und  N eu S and tc, wel­
te rs  bei der H andels- u ad  Gewerbe- 
kam m er in  K rakau , Oimiitz und T rop­
pau  eingesehen werdeu. (2983-2-3) 

K ra k au , am  i 9. Decem ber 1889 .
V o n  d e r  Ił. u n d  Ił. I i i i c n d a u *  

d e s  1 . C o r p s .

Papier s fabryki Braci Fijałkowakich w Bielska, B®fd©a Druksw Bt M m j  Ł m k o c m m


